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Lwów, 17. kwietnia.
K alend arzyk.
D z i ś :  Rudolfa. — Gr. kat. Josyfa isp.
\Vsehoa sionca o godzirre 4-40 rano, zachód o go- : 

dżinie 6 -00 popołudniu.

P ro g n o z a :
G a l i e y ii w s c h o d n i a :  Pogodnie, niepewnie,

nieco Uwodni ej, wschodni mierny wiatr.
G  a l i c-y a za  c h ó d  11 i a :  Zmiennie, pochmurno,

niepewnie, chłodno, połudn.-wschodni mierny wiatr.

O dczyty i w y k ła d y .
W  T o n , Politechnicznem o g. 7 wiecz. inż. Z. Szpo. 

odczyt p. t . : ,,Ogniwo galwaniczne własnego poniyshrm U

B iblioteki i zaK łady n a u k o w e:
O ssolineum : Biblioteka otwarta codziennie rano (wy­

jaw i/y niedziel i świąt rzyni. kat.) Ou godz. 9— 2, a popol. 
w środy i stjboly od -godz,. 4 '3 0 —:6‘30-

Biblie teką uniwersytecka utwaria codziennie od 8 — 1 
pop. 1 od 4-—7 wieczór.

Biblioteka Poturzycka (Kurkowa 17) codziennie od 
10— 2 prócz piątku.

Biblioteka Baworowskjch (Ujejskiego 2) codziennie 
od 4 —7 z wyjątkiem erwartków.

Biblioteka Pawlikowskich ful Trzeciego Maj i 3) Śro­
dy, sobnty i niedziele od U - -12.

Biblioteka Pulitech, od 10— 1 i od 4 —8  w., w nie­
dziele, poniedziałki i święta od 10— 1.

Biblioteka publiczna T S L j (ul. Fredry 1. 3) otwarta 
codz. ocj 10—2 yop. i od 4—7 wlecz,, w niedziele i świę­
ta ,ud 10— 12.

Biblioteka Tow. Szewczenki (ul. Supińskicgo 21) od 
2 —5 (piócz nicddel i świąt ruskich).

Biblioteka Marudnego Domu (Teatralna 22) we wtor­
ki, środy, piątki, soboty od 9— 12 i od 3 —6.

Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. św. 
Stanisława i. 3) otwarta codziennie z Wyjątkiem piątku i 
soboty od 5—8.

M u z e a :
Muzeum im. Lubom irskich: w in ip ow szed nie(prócz 

poniedziałku) od 10—1, nadto we wtorki i piątki od o—5, 
w niedziele od 11—1.

Muzeum im. Dzieduszyckich (Tcai ralna 18 ; przez 
ferye szkolne można zwiedzać przed południem (ylko za 
zgłoszeniem się u Zai ządu.

Muzeum narodowe im. króla Jana III (Rynek 1. 6) 
tymczasowo zamknięte z oowodu rekonstrukcyi.

Muzeum przemysłowe otwarte w dnie powszednie 
(prócz Domedzirtłku) od 9—2, w święta cd 10— 1.

Polskie Muzeum szko'ne (św. Mikołaja ! !1) otwarte 
codziennie (z wy jątkiem niedziel i świąt) od godz. 3 —5 
popołudniu:

Muzeum Tow. naukowego im. Szewczenki (ul. Su- 
plnsliiego 21) otwarte codziennie o godz. 3 —5 pop. (z wy­

ją tk ie m ’ niedziel i żv.iąt ruskich).

Wystawy
Wystawą w Tow. Przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum 

przemysłowe), codziennie ód g o iz . 10— 4.
ualerya miejska w gmachu Muzeum przemysłowe­

go, od godz. 10. do 2., z wyjątkiem poniedziałków.

P e p ertu ar T e a tru  m iejskiego:
O codz. 7 wiecz. „Ulubieniec kobict“, krotocliwila 

w 3 aktach M. FIę”jnequi]|g

W czwartek 18 kw ietnia: „TruGata“ opera w i a- 
k tich  Verdiego; 4-ty i ostatni gościnny występ lidyty de 
Lys, primadonny opery w Monte Carlo 1 kroi. opery Co- 
vent Garden w Londynie

W piątek 19 kwietnia poraź 1-szy (now ość): „Cno­
tliwa E a rb tra “ (Cuana tóarborą) operetka w 3  aktach Ru­
dolfa Bernauera i Leopolda Jakobsona, muzyka Oskara 
N edbala; z Keieną Miłowską w roii tytułowej Abonament 
Nr. 30

PRZESILENIE
MARSZAŁKOWSKIE.

Kolportowany już od miesięcy zamiar mar­
szałka krajowego co do ustąpienia z tegw stano­
wiska, stał się faktem, t. j. rzeczywistym zamia­
rem,

Przyczyną mógł być do niedawna zły stan 
zdrowia — co nią jest obernie; gdy zdrowie 
marszałka niewątpliwie znacznie się poprawiło ?

Nad tem prztdewszystkiem zastanawiają się 
kołu,' stojące blizko polityki, a „Słowo Polskie ' 
widocznie bardzo jes t zgłodni-łc i dawno nie 
znalazło materyału na pieczeń do upieczenia na 
śwym rożnie, skoro z komicznym pośpiechem 
z okazy] zamierzonego ustąpienia marszałka już 
swą pieczonkę upiekło. Daje „Słuwe* bowiem 
do zrozumienia, że m*-H$»łek ustępuje, ponie­
waż nie może dłużej patrzeć na to, co w kraju 
się dzieje. Znamy ten język i rozumiemy, że 
to znaczy, iż marszałek nie może dalej patrzeć 
się : na „blok“, na „prześladowanie wszećhpola- 
ków“, bodaj czy nie także na nieustanne 
„sprzedawanie ojczyzny ukraińcom*. Maluczko, 
a „Słowo* próbowałoby wmówić w swych stron­
ników, że hr. Badeni był skrytym wyznawcą 
narodowej demokracyi —  jak ongi przed Kon­
stantynem ten czy ów cesarz rzymski skrytym 
wyznawca Chrystusa —  i że l.a równi z szere­
giem przepadłych kandydatów wszechpolskich 
a la Chciuk, pade teraz „ofiarą obecnego sy­
stem u*.

A czernie to „Słow o* umotywuje, i e  mar­
szałek Badeni spokojnie i nie bez widocznego 
zadowolenia patrzył na obecny układ stosunków 
politycznych zeszłej wiosny, w lecie i w jesieni, 
bynajmi ,ej wówczas nie myśląc o ustąpieniu ani 
też nie wywierając żadnego wpływu dla oba­
lenia czy zneutralizowania tego systemu?

Heu, fjeu 7uantum mu tatuś ab  /r/o. Muta- 
tus?  Nie marszałek —  ani na włos. Ale zato 
„Słow o*. Przez długie lata nie było dość silnych 
obelg i dość perfidnych zaizutów, któreby na 
głowę marszałka nie były codzień spływały ze 
szpalt „Słowa* —; a tajemnica późniejszej zmiany 
frontu jedynie w tem leży, że cichem zdaniem 
„Słowa* niezdrowo byłoby stanąć zupełnie bez 
przyjaciół na wpływowych pierwszych stanowi­
skach. Gdy zaś w rzeczywistości ich się nie mia 
ło, trzeba bvło koniecznie w oczach zastępów 
partyjnych stworzyć ku temu pozory 1 dla tej 
Potemkinady wybrać sobie jedną z wybitnych 
osobistości. Los padł ną marszałka Badeniego. 
Oto dzieje jego wszechpolskiego neofityzmu, któ 
remu „Słowo* każe obecnie odsłaniać się dy­
skretnie w niedomówieniach entrefiletowych,

Prawaą zaś jest jedynie to, że marszałek 
czuje się wprawdzie zdrowszym, ale bardzo zmę­
czonym i po ostatniej- chorobie poczuł potrzebę 
szanowania zdrowia, htóręm przez lat tyle w słu­
żbie kraju tak hojnie szafował. Tego ostatniego 

| bowiem ni 1 odmówi mu najgorszy wróg —  nie 
odn ówi ża^en krytyk ‘J 1nte*o też nikt nie *">*

prawa czynić mu zarzutu, iż nareszcie zaczął 
myśleć o swem zdrowiu.

Wszelako społeczeństwo musi być egoisty­
czne i musi nieraz do tych, co w chwilach tru­
dnych opuszczają wybitne stanowiska choćby z 
najbardziej uzasadnionych, ludzkich i godziwych 
przyczyn, apelować, by poświęcili się dla dobra 
ogółu i pozostali.

Nie ubliży nikomu z tych, co mogliby być 
następcami hr. Badeniego, i chyba prztz nikogo 
rzetelnego w danej sytuacyi nie będzie poczyta­
ne za scrwilizm —  jeśli wypowiemy życzenie, 
by w obeonem położeniu, wobec nieustającej 
„borby* ukraińskiej w Sejm ie, wonec niedokoń­
czonego dzieła reformy wyborczej sejmowej, mar­
szałek Badeni laski jeszcze nie wydawał z ręki. 
Śm iało możemy twierdzić, że to życzenie żywią 
wszystkie stronnictwa polskie, reprezentowane w 
Sejm ie.

Można bowiem na działalność administra­
cyjną hr B. dtniego zapatrywać się krytycznie —  , 
można uważać niektóre linie jego stałej polityki 
za błędne —■- można nie godzić się z niektóremi 
jego psychicznemi właściwościami —  ale nie wia­
domo, czy w niezwykłej sytuacyi, wytworzonej w 
ostatnich latach przez obsrrukcyę ruską i sprawę 
reformy wyborczej, mógłby ktoś mu sprostać 
taktem, sprytem, wielkim porywającym gestem w 
momentach jednych a stanowczością, odwagą i 
poświęceniem osobisiem w drugich. Utrzymanie 
powagi i siły Sejm u wśród szalejącej w nim bu­
rzy jest w wysokim stopniu zasługą marszałka. 
Mistrzostwa swego rodzaju i odwagi tyzeDa było 
na to, by mimo burzy utrzymać sprawność S e j­
mu, zapewnić administracyi krajowej legalne 
funkeyonowanie, przeprowadzić w Sejm ie niejedną 
doniosłą sprawę.

Nie pytamy tedy, czy kto inny nie potrafi 
tego. samego, bo nie tracimy nadziei, że powiodą 
się usiłowania, podjęte w tym celu by hr. B a­
deniego skłonić do cofnięcia zamiaru.

Na jedno jeszcze zwrócić musimy uwagę. 
Konferencye, które rozpoczną się niebawem w 
Wiedniu w sprawie uniwersytetu ruskiego, mogą 
wpłynąć dodatnio na sytuacyę sejmową i mogą 
przyczynić się do tego, by funKcya marszałka już 
w sesyi jesiennej była mniej męcząca, mniej 
zdrowiu niebezpieczna. Co najmniej więc na wy­
klarowanie się sytuacyi w tej mierze mógłby hr. 
Badeni zaczekać.

Cokolwiek b^dź się stanie, czy w sprawie 
zatrzymania obecnego marszałka, czy w swrewie 
jego ewentualnego następcy —  w danej trudnej 
sytuacyi mogą zniknąć wszelkie względy polityki 
partyjnej, czy osobistej. Idzie tylke o tężyznę i 
zdolność człowieka. Idzie o to tylko, by był ster­
nik, co umiejętną i silną ręką nawę naszego 
sejmu potrafi dalej prowadzić po wzburzonych 
falach i doprowadzić do portu reformy wybor­
czej.
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Os t a t n ie  o m  ilf. p o l it y c z n e

HR. KHUENa .
Lwć<«, 17 kwietnia.

Któż zbadał polityki węgierskiej przepastne 
krainy? Od roku „zwalczał1* hr. Khuen obstruk- 
cyę w Sejm ie —  bezskutecznie. Ale dziwnym 
zbiegiem okoliczności właśnie teraz, właśnie w 
tym samym tygodniu, w klóiym ma się rozpo­
cząć sesya deiegacyi, wypadło mu zadać ob- 
strukcyi cios śm iertelny; właśnie teraz miał
nastąpić ów sławny, od dawna oczekiwany
„zwrot",który „umożliwi gładkie załatwienie przed­
łożenia wojskowego". Przez szereg tygodni i 
miesięcy przypatrywał się obstrukcyi, niekiedy
tylko groźne podnosząc „quos eg o !"

Lecz zdaje się, już nie hr. Khuen złamie 
obstrukcyę. Kunktatorstwo jego wydało owoce 
j ak najgorsze. Sprowadziło dezoryentacyę poli- 
tyczną i dezorganizacyę partyjną.

Hr. Khuen ustąpi... Następca jego będzie 
musiał przedewszystkiem złożyć do rupieciarni 
przeżytków politycznych „metodę" swego po­
przednika i ująć ster rządów mocniejszą
dłonią.

Oto, co nam nasz korespondent dziś tele­
fonicznie donosi:

Wit deń, 17 kwietnia.
Hr. Khuen, który jeszcze wczoraj wieczorem 

przyjechał do Wiednia, dziś przed południem 
s tawi się na audyencyi u cesarza i p r z ę d ł o -  
ż y d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .

Jak  zapewniają w kołach dobrze poinformo- 
wanych, hr. Khuen dymisyi swej nie motywuje 
trudnościami, jakie napotkało przedłożenie woj­
skowe w parlamencie węgierskim, lecz antagoni­
zm em , zachodzącym z jednej strony między nim 
a ministrem wojny, z drugiej strony przeciwień­
stwam i między ministrem wojny a stronnictwem 
pracy narodowej.

Już ostatniej swej audyencyi wskazywał 
 ̂ r. Khuen na owe przeciwieństwa i miał prosić, 
by ministrowi wojny udzielono dymisyi, cesarz 
ednakowoż nie zgodził się na fe propozycye.

1 Dziś oświadczy hr. Khuen cesarzowi, że 
w obec silnej agitacyi stronnictw węgierskich prze- 
ci w gen. Auffenbcrgowi nie mógłby zogwaranto- 
w ać spokojnego przebiegu sesyi delegacyjnej, o- 
r az, że z tego powodu musi się ponownie podać 
d o dymisyi.

Być może, ż e  cesarz poleci hr. Khuenowi 
aby dalej prowadził agendy aż do czasu zała­
twienia wspólnego prowizoryum budżetowego, 
które miałoby nastąpić na krótkiej sesyi delega­
cy jn e j.

Delogacye odroczoną ?
Bardziej prawdopodobną jednak wydaje się 

ewentualność, że m o n a r c h a  d y mi s y ę  p r z y j ­
m i e  i już teraz zajmie się rozwiązaniem przesi­
len ia  gabinetowego. W skazuje na to fakt, że s e ­
s y a  d e i e g a c y i ,  która rozpocząć się miała 
2 3 . bm. m a  z o s t a ć  o d r o c z o n a .

„Ex łe x ".

Być może także, że przez kilka dni zapa* 
nuje we wspólnem gospodarstwie stan tak zwa" 
nego „ex lex“, bo moc obowiązująca obecnego 
prowizoryum budżetowego upływa z dniem 1 . 
m aja br. —  „Grazer Tagespo3t“ donosi nawet, 
że minister spraw zagranicznych hr. Berchtold 
zawiadomił już prezydentów austryackiej i wę­
gierskiej deiegacyi, że rozpoczęcie sesyi delega- 
gacyjnej w terminie ustalonym, stało się nie­
możliwe.

Może jednak po załatwieniu wszystkich for­
malności, dotyczących zamianowania nowego ga­
binetu, starczy jeszcze czasu do odbycia krótkiej 
sesyi delegacyjnej w kwietniu, której celem by­
łoby załatwienie prowizoryum budżetowego. Gdy­
by jednak załaiwienie przesilenia miało się prze- 

iągnąć przez dłuższy czas, wówczas sesya pro- 
c ektowana nie odbędzie się w kwietniu, lecz de- 
^egacye zostaną zwołane na normalną sesyę w 
Imaiu.

Lukaes następcą hr. Khuana.
Następcą hr, Khuena, w myśl zgodnych za­

pewnień kół poinformowanych, zostanie prawdo- 
podobnie di. L u k a e s ,  który jak wiadomo osta­
tnimi czasy miał otrzymać polecenie utworzenia 
gabinetu. Dr. Lukaes starałby się utworzyć gabi­
net na podstawie porozumienia z stronnictwami 
w sprawie reformy wyborczej.

Hr. Tisza ministrem ?
Jak utrzymują sfery poinformowane p. Lu­

kaes będzie usiłował nahłonić hr. Tiszę, by ob­
ją ł jakiś portfel w jego gabinecie.

W każdym razie stanowisko każdego z 
mężów stanu, który obejm ie ster rządów po hr. 
Khuenie o tyle będzie ułatwione, że stronnictwo 
Justhowców już teraz oświadcza, iż po dymisyi 
Khuena n i e  o b s t a j e  dalej przy tern, aby 
przyznano reformie wyborczej pierwszeństwo 
przed przedłożeniem wojskowem, lecz zgodzi 
się na równoległe traktowanie obu spraw, jeśli 
tylko istotnie przyjdzie do utworzenia gabinetu 
Lukacsa.

Fakt ten nie pozostanie bez wpływu na 
bieg spraw w parlamencie austry&ckim, bo kwt- 
stya przediożeń wojskowych stanie się wówczas dla 
parlamentu sprawą naglącą i główną osią całej 
sesyi wiosennej.

Jak  twierdzą w kołach poinformowanych, 
hr. Khuen zaproponuje na dzisiejszej audyencyi 
cesarzowi, aby poruczył misyę utworzenia gabi­
netu Lukacsowi. Prawdopodobnie też jeszcze 
dzis otrzyma Lukaes powołanie na audyencyę i 
w tym celu wyjedzie z Budapesztu do Wiednia.

0  ustawę górniczą.
W dzisiejszej „Gazecie Porannej" krótko 

zaznaczyliśmy, że wczoraj odbyło się w Wiedniu 
posiedzenie komisyi ekonomicznej w sprawie no­
weli do ustawy górniczej.

Na posiedzeniu tem referował poseł Zarań­
ski, glos zaś zabierali pD. Kolischer i Diamand. 
Oto obszerniejsza relacya z tego posiedzenia;

Referent p. Z a r a ń s k i  oświadczył, żs jest 
zasadniczym i bezwzględnym przeciwnikiem upań­
stwowienia całego górnictwa. Wykazywał braki w 
ruchu górniczym państwowym, chociaż z drugiej 
strony z uznaniem wyraził się o działalności pań­
stwa w zagłębiu węgla brunatnego w północno- 
zachodnich Czechach. Saliny państwowe wyka­
zują braki z powodu monopolu. Panuje w nich 
zacofanie na polu technicznem, a koszty sprze­
daży przewyższają niestosunkowo koszty pro- 
dukcyi. Zdaniem referenta, nie należy przywiązy­
wać zbyt wielkich nadziei do upaństwowienia ca­
łego górnictwa. Aby wstrzymać dilszą drożyznę 
węgla, referent poleca podwyższenie produkcyi, 
a więc także produkcyę węgla przez państwo. 
W tym celu państwo musi powiększyć przedsię­
biorstwa kopalniane. Cel noweli górniczej, aby 
państwu dać pomoc w uzyskiwaniu pokładów wę­
gla, Które wkrótce po upływie stanu przejściowe­
go mogłyby dostarczyć węgla, nie da się osiągnąć. 
Mówca zw’raca uwagę rządu na zagłębie zacho- 
dnio-galicyjskie; teraz jest tam korzystna spo* 
sobność do nabycia terenów węglowych. Kryty­
kuje nowelę górniczą; omawia sprawę potasu i 
żąda, aby wszystko uczyniono, by stwierdzić ilość 
potasu w Galicyi.

P . G u n t e r  podnosi, że zdrowy kierunek 
i rozwój pomyślny przedsiębiorstw może nastą- 
pić tylko przy prowadzeniu przedsiębiorstw przez 
osoby prywatne i przy konkurencyi, prowadzonej j 
przez osoby prywatne, a nie przez państwo. Czy­
ni wniosek o przejście do porządku dziennego 
nad nowelą górniczą, wykazując, żc jest ona zu­
pełnie niedostateczna.

Jako korreferent zabrał następnie głos p. 
D i a m a n d .  Polemizował z wywodami p. Za­
rańskiego i oświadczył się za systemem upań­
stwowienia kopalń, Podniósł, że szczególnie dla 
produkcyi węgla w zagłębiu zachodnio-galicyj- 
skiem upaństwowienie miałoby baidzo korzystne 
następstwa.

P. K o l i s c h e r  wniós# o przejście do
dyskusyi szczegółowej nad projektem rządowym.

P. S c h o p f e r  oświadczył się za wnio­
skiem p. Kolischera.

Po przemówieniu szefa sekcyi Homanna I 
posłów Lichta, Ofnera, Choca i Kreka dyskusyę 
odroczono do dzisiaj.

Na marginesie „zwycięstw"
włoskich.

W ojna o Trypolis weszła w ubiegłym tygo­
dniu w nową na pozór fazę. Po pozornym ataku na 
Zuarę, miejscowość leżącą na zachód od Trypo- 
lisu, wykonaną w tym celu, by ściągnąć ku temu 
punktowi okoliczne siły tureckie, udało się W ło­
chom wysadzić na ląd nowy swój korpus ekspe­
dycyjny w Sidi Said, o ćiO kim. od granicy timctau- 
skiej.

Obsadzenie graniczącej z Tunisem przesirzeni 
wybrzeża jest dla W łochów pod względem strate­
gicznym rzeczą nader ważną. Tu bowiem było 
źródło wszelakiej komrabandy, dostarczającej hor­
dom berberyjskim i arabskim stojącym poddowódz- 
twern tureckich oficerów, broni, amunicyi i ży­
wności. Z godnym uznania talentem i sprytem zor­
ganizowali Turcy regularny ruch karawanowy, 
idący od zatoki OaLes w Tunisie, w której leząca 
wyspa Dżerba jest główynm ich arsenałem — 
wzdłuż wybrzeża, przez Sidi Said i Zuarę ku 
Gharian i górom trypolitańskim. Obecnie ruch ten 
zostanie przerwany, a walczące siły tureckie będą 
odcięte od dowozu zapasów, broni i amunicyi.

Przy bliższem wszakże rozpatrzeniu sprawy, 
tryumfalny ton doniesień włoskich o wysadzeniu 

,na ląd afrykański nowej armii pod dowództwem 
generała Garionego, nie jest niczem uzasadniony. 
Przedewszystkiem obsadzenie chociażby całego 
wybrzeża libijskiego nie umożliwi jeszcze W ło­
chom odcięcia dopływu kontrabandy, dia której 
Turcy mają jeszcze inną drogę, w głębi kraju leżą­
cą, a wiodącą wnętrzem Tunisu przez Gehibat do 
Nalent i Jeffren, a stąd do Trypolisu. Gdyby jed­
nak nawet istotnie udało się Włochom przerwać 
dowóz broni i amunicyi Turkom, to i tak nie posu­
nęliby się przez to jeszcze ani na krok w głąb 
nowej swej „kolonii**, a co najwyżej ufortyfikowa­
liby się w Zuarzc, aby tak, jak to się dzieje pod 
Trypoliseni, Derną i Benghasi, olbrzsTnim nakła­
dem sił i amunicyi artylerzyckicj tracić czas na 
odpędzanie band beduińskich, którym się w braku 
artyleryi nawet nie śni atakować pozycyi włoskich 
na seryo, a które ograniczają się tylko do prowa­
dzenia wojny podjazdowej. Sądząc po dotychcza- 
soweni prowadzeniu akcyi przez Włochów, która 
odznacza się wręcz niebywałą w dziejach wojen- 
njrcli trwożliwością, nie można nawet po tej osta­
tniej zdobyczy wróżyć armii włoskiej blizkiego 
osiągnięcia celu, zwłaszcza, że zbliżająca się pora 
gorąca jeszcze bardziej skrępuje ruchy Włochów, 
przykuwając ich do wybrzeża i ograniczając do 
kosztownej, uciążliwej i demoralizującej wojsko 
włoskie defenzywy wobec nieprzyjaciela, który 
jest lotny, jak piaski jego ojczyzny, przywykły do 
klimatu i obznaiomiony z terenem pustynnym, po 
którym, mimo braku wody, porusza się zupełnie 
swobodnie. ,'Włosi zaś, jak wiadomo, wodę do pi­
cia sprowadzają wielkim kosztem z Europv, w 
obawie przed zatruterni studniami).

Do demoralizacyi gnijącej w bezczynności ar­
mii okupacyjnej przyczynia się niemało prasa wło­
ska, która spotkanie kilku wysłanych na zwiady 
żołnierzy z grupą umykających na ich widok 
Bedtiinów, rozdyma do rozmiarów walnej bitwy, 
a uczestników jej czci jako bohaterów narodo­
wych. W  każdym pułku odbywają się w braku 
rocznic „miesięcznice1' bitw stoczonych, które 
uświetnia się uroczystymi obchodami, z muzyką, 
nabożeństwem dziękczynnem itp. Wielkie zwy­
cięstwa, osiągnięte ze stratą zapożyczonego z 
wojny rosyjsko-japońskiej przysłowiowego „jed­
nego kozaka" są na porządku dziennym.

Mimo cały ten sztuczny zapał, niezadowole­
nie ogarnia we W łoszech coraz to szersze masy. 
Pragnienie jak najrychlejszego zakończenia wojny 
staje się powszechnem, i w szyscy oczekują od

« 1 Pierwszorzędne Wiosenne Hm n >, f  S t a c h i e w i c z  i we Lwowie mm
MUMII * *  id  na mknie damskie *** i  A b r y s o w s K i  : Rynek 34. mm
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rządu stanowczego jakiegoś kroKU. Byłaby nim 
akcya zaczepna przeciw innemu punktowi teryto- 
ryum tureckiego, ale na to W łochy, ze względu na 
sytuacyę międzynarodową nie odważyły się do­
tąd i prawdopodobnie nie odważą. L ic ią  one na 
przymus, który inne jakieś mocarstwo wy wrze na 
Turcyę.

Nadzieje swoje skierowuj?, przedewszystkiem 
ku Rosyi, dla której wszelkie osłabienie Turcyi 
jest w myśl polityki tradycyjnej oardzo pożąda- 
nem.

Nota mocarstw.
Konstantynopol. (T B K ). O nocie mocarstw 

tak Porta, jak i koła dyplomatyczne zachowuję 
zupełną tajemnicę. W kołach zbliżonych do Por­
ty słychać, że nota zawiera tylko zapytanie, pod 
jakimi warunkami Porta zgodziłaby się na roko­
wania pokojowe.

Wczoraj po południu odbyła się nadzwy­
czajna Rada ministrów, na której obradowano 
nad notą. Obrady będą dniej kontynuowane.

Rada ministrów obradowała także nad mo­
wą tionową, której najpoważniejszy ustęp będzie 
dotyczył wojny.

Wybory w Turcyi.
Konstantynopol. (T B K ). Dotąd wybrano 

125 deputowanych, a mianowicie 122  zwolenni­
ków partyi komitetu i 6 opozycyoristów.

DO NOWEJ PUMY.
Warszawa 16 kwietnia.

tiampania wyborcza w prasie. — Bankructwo 
monopolu n. d. —  Konsolidacya stronnictw. — 

Kandydaci.
Pomimo apatyi, która ogarnęła całe Kró­

lestwo polskie, a Warszawę w szczególności. —  
znać jednak w prasie polskiej pewne zaintereso­
wanie się kamnanią wyborczą. Szereg artykułów 
przedwyborczych rozpoczął „Kuryer warszawski", 
w ślad za nim pospieszyły „Słowo", ..Kuryer 
poranny", no i rzecznik poiityki p. Dmowskiego 
„Głos warszawski*. Z tonu i treści tych artyku­
łów ujawniły się dwa, godne podkreślenia, fakty: 
proklamacya unii personalnej zdekompletowanego 
stronnictwa narodowej demokracyi z klubem 
„polityki realnej", czyli t, zw. ugodowców i za­
kładanie fundamentów pod stronmetwo opozy­

cyjne. W prasie zaś prowincyonalnej z pewnem 
zdziwieniem spostrzeżono kanonadę w stronę 
okopów narodowej demokracyi. Podkreślam ten 
fakt, gdyż nieduwr.e to czasy, kiedy prasa pro- 
wincyonalna kruszyła kopie o idee i taktykę p. 
Dmowskiego.

W jednym z ostatnich numerów „Głosu 
warszawskiego", ofieyalnego —  jak wiadomo —  
organu n. d., okazało się wysoce charakterysty­
czne, a w bardzo minorowym tonie utrzymane 
oświadczenie, którego treść skondensowano w 
wersecie końcowym, tak brzm iącym :

„Demokracya narodowa nie jest >_ ' orga- 
nizacyą, trzymającą w ręku kraj cały, Której 
wystarczy mianow ać kandydatów na posłów, 
ażeoy ich przeprowadzić"... Tych kilka zdań 
wystarczy aż nadto do stwierdzenia bankructwa 
monooulu nar. dem. w Król. polskiem. Nie tak 
to minorowo przemawiał p. Dmowski przed 
wyborami do III Dumy Na ówczesną propozycyę 
p. A. Lednickiego odnośnie do stworzenia ponad­
partyjnego komitetu wyborczego, w którym uaział 
wziąć miały wszystkie odłamy myśli polskiej, p. 
Dmowski z butną miną oświadczył, że stronni­
ctwo n.-d z nikim paktować nie myśli. Czas 
jednak, a nadto masowa ucieczka wybitnych 
nawet osobistości z pod znaków n.-d. przyniosły 
otrzeźwienie...

Na razie te głosy prasy są niejako pobudką 
do istotnej kampanii wyborczej, a właściwie do 
przebudzenia społeczeństwa z tej apatyi, w jaką 
je pogrążyły wypadki ostatniej kadencyi Dum- 
skiej. Rozczarowanie do rosyjskiej „konstvtucyi, 
której cnwała Bogu, niem a", jest udziałem ca­
łego społeczeństwa. Jeżeli więc powstaje jakiś 
odruch w społeczeństwie w kierunku wyborów, 
to tłumaczyć go chyba należy rodzajem samo­
obrony przed nieproszoną opieką nar. dem. Nic 
więc dziwnego, że tu i ówdzie tworzą się grupy 
ludzi, którzy pragną stworzyć za wszelką cenę 
kadry opozycyjne z grup postępowych. Nie tak 
to łatwe jednak zadanie wobec talentu organi­
zacyjnego p. Dmowskiego i warunków, wytwoizo* 
nych w ostatnich czasach przez samą prasę t. zw. 
postępową.

Część jej bowiem wywiesiła poniekąd flagę 
antysemicką, co jest niewątjjhwie na rękę Dmow­
skiemu i pozostającym z nin w sojuszu realistom. 
„Postęp" wśród warstw mieszczańskich, utożsa­
miony niejako z filostmityzmem, a tern samem 
wobec spotęgowanego w Król. polskiem ruchu 
antysemickiego, musi być zwalczany. Przyczynia 
się do tego niemało, wyzywające zachowanie się

Litwaków, którzy są elementem wrogim i destruK- 
cyjnym w pracy organizacyjnej w Król. polskiem-

O kandydatach mówi się już i dziś szeroko. 
Utrzymają się zapewne tylke kandydatury Par­
czewskiego, Harusv.wicza i Dymszy. Co do War­
szawy, to niezwykłą sympatyą cieszy Się kandy­
datura adwokata P a t k a ,  która Dtzwątpienia po­
pieraną będzie forsownie przez secesyę nar.-dem. 
i żywioły postępowe.

Jako kontrkandydatów Patka wymieniają 
Dmowskiego, Koskowskiego i adw. Suligowskiego, 
znanego z prac nad projektem samorządu m iej­
skiego w Król. polskiem. Wybory wypadną do­
piero we wrześniu, jest więc czas do rozważenia 
kandydatur...

POKŁOSlfc.
Antysemityzm w anyKule i w notatce.

„ S w ó j  d o  s w e g o ,  W ostatn.ch dniach 
otworzył -kancelaryę adwokacką dr. Józef Palch, 
reprezentant z kancelaryi dr. L- Tarnawskiego, 
młody, ruchliwy i pracowity jurysta. Wprawdzie 
u nas adwokatów jest dużo, mcze nawet za du­
żo, ale adwokatów-Polaków stosunkowo bardzo 
mało, tak, że istnieje obawa, że gdy wymrą sta­
rzy —  młodych nie stanie. Fakt więc otwarcia 
nowej polskiej kancelaryi należy powiiać z sado' 
woleuiem i życzyć sobie, aby klientela polska 
w myśl zasady „swój do swego" nową kancela- 
ryę poparła".

Taką notatkę zamieszcza wczo.ajsze „S ło ­
wo Polskie" w koresponaencyi z Przemyśla.

Informowaliśmy się w Przemyślu, gdzie nam 
wykazano, że znaczna większość adwokatów tam­
tejszych należy do narodowości polskiej. O cóż 
więc „Słowu* idzie?

Bez najmniejszego wątpienia nic  liczy ono 
do Polaków wszystkich adwokatów-żydów, nawet 
i tych me, co biorąc udział w życiu pubLcznem, 
mieli nieraz sposobność słowami i czynami skła­
dać polskie „credo" polityczne

Rok temu, jak w Przemyślu rozpisano wy­
bory do parlamentu. C*yż wtedy także endecy 
propagowali hasło „swój do swego" w powyż­
szym duchu ? Czyż filar „Słowa" nie czynił 
wszelkich wysiłków, aby właśhie hasło „swój do 
swego" nie odzywało się podczas akcyi wybor­
czej w Przemyślu?

Wszakże stronnictwo narodowej demukra-

Gałicyiski Bank Ludowy 
dla rolnictwa I handlu ■

: : :  L W  Ć  i f  : : :  

Sykstuska 17

Przyjmuje wkładki na | 
książeczki od 20 kor.

gW szelkie transakeye bankowe i 
“ --------------------- finansowe. — -----------

Ponad bogów wieczystość, co śmierci sen płoszy —  1 
Większa moc jest śmiertelna twych wdzięków

[rozkoszy! j
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Kochanka Ai oayty.

Urodzona w Kos, cudna, złotowłosa branka, 
j Cypryjskiej Afrodyty młodziuchna kochanka, ł 
* J la karmin ust dziewczęcy i źrenic tęsknotę, 
i W których ognie miłości zapaliła złote 
; Rozkochana bogini, gdy ponad omdlałą 
j Z upojenia, swe drżące przeginając ciało,

Miosła krwawy warg płomień ku ustomdziewezyny...
I
i 0  cudne wy z dziewczęcem ciałem zaślubiny! i 
jO  rwące wy płomienie, z blasku krwi dobyte! I 
: Przeczuła was w ramionach białych Afrodytę — ' 
I oto dziś jedyną je j w służbie Erosa 
Jest dziewczyna z Kos, cudna branka złotowłosa!

JAN Hh.TRZvCł\l.

NOWE LIRYKI.
Wąż.

Nad łożem niech kołyszą szafirowe kruże 
Hyacynty różowe i ponsowe róże,
By woń kwiatów zawrotna, co nad nami zwisły,
Złotym szałem miłości przepoiła zmysły!

A kiedy noc, wtargnąwszy do wonnej komnaty,
Z różanych twoich ramion zerwie białe szaty,
Wówczas zmienię się w węża: moja łuska modra 
Opasze ci ramiona, pierś białą i biodra...
Pełna lęku, przy twarzy ujrzysz węża głowę,
Co żądło swe zatopi w twe usta ponsowe!

Hermes.
Z drzew świętych wiatru tchnienie różowy kwiat

Fstrąca...
W świętym gaju kamienny bog, Argos pogromca, Mówiłeś, że są słodkie moich ust szkarłaty, 
Czeka na twoje przyjście, Cypryjska dziewczyno! -̂ e pachną me warkocze, jak wiosenne kwiaty, 
Ani złote w kielichach goreje mu wino, Kiedy w słońca pozłocie rozchylą kielichy...
Ani bóstwa potęga go mami najświętsza! | Mówiłeś, że gdy wstanie wieczór jasny, cichy,
Ponad wino — krew w żyłach twych młodych j Postać twoja młodzieńcza w blaskach ku mnie

[gorętsza, | spłvnie — —

Santemis*de ADollina.

I uwierzyłam słowom twoim, Apollinie1 
I odtąd co wieczora tęskne czekam na cię 
W jaśminem umajonej, dziewiczej komnacie, 
Marząc chwilę, gdy szczęścia bezmiarem spłoniona 
Padnę w twoje, miłością dyszące ramiona 1

Pieśń ciała.
Pieśń twego ciała gnie się w linie senne...
Pieśń twego ciała jest dziwnie upojna...
Pieśń twego ciała jak fale promienne,
Po których złuda gra, tęczami strojna...

Gdy myśli spłyną w cichej niepamięci,
Gdy nas okoli mgła upojeń biała,
Niechaj się harfa iwoich ramion św ięci!
Niechaj się święci pieśń twojego c ia ła !

Deszcz złoty.
Na twe dziewicze, różane ramiona 
Na marmurową biel twojego łona,
Na twych Warkoczy cudne, jasne sploty 
Spadnę ulewą, zmieniony w deszcz złoty.

A każda kropla złoiem słońca wskrzesnie !...

Pełna słonecznych pocałunków we śnie 
Przeżyjesz cudną swej młodości chwałę,
Śniąc w deszczu złotym, jak niegdyś Danae.
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cyi liczy jeszcze kilku żydów w swych szere-! 
gach. Z powyższej notatki w zestawieniu z tym 
ostatnim faktem wynika logicznie, że w oczach { 
„Słowa* żaden żyd w Galicyi nie jest Polakiem 
prócz tych kilku, co należa do narodowej de- 1 
mokracyi!

Hasło „swój do swego*, w tym wypadku i 
wybitnie antysemickie, jest wylążkiem obskuran 
tvzmu, który „Słowo polskie" świadomie propa­
guje, drukując takie notatki.

Hasło to brutalne, wylęgłe na jarmarku i 
życia, spowodowane brudną konkurencyą, szuka-! 
jące  w człowieku nie jego charakteru, przekonań \ 
i kwalifikacyi zawodowych, lecz pi zedewszystkiem 
wyznania —  hasło to grozi nieustannie zmniej- 
szanicni polskiego politycznego stanu p osia-! 
d ania.

Ba, kiedy „Słowo polskie* zatraciło zupeł­
nie poczucie różnicy tego, co wychodzi na dobro j 
społeczeństw u, a co zadawala tylko jego ] 
żądzę odwetu i porachunków partyjnych i o s o - : 
bistych.

Lecz mniejsza o „notatki", o ukłucia szpil- , 
ką, o prowincyonalne „polityczki“ Poważniej 
rzecz się przedstawia, kiedy ten obskurantyzm' 
dostaje się do katechizmów politycznych e n - ; 
deckich. ;

W popołudniowym minerze wczorajszego 
„Słow c", na czele, znajdujemy elaborat Zygmunta 
Balitkiego, traktujący o „niezależności ducho-1 
w ej" n«5Zvgo narodu, a w nim taki ustęp :

„Nawet z żydami, zasymilowanymi pud i 
względem język« i kultury, prędzej możnaby dojść| 
dó poiozumienia na wielu punktach w zakresie 
kweatyi żydowskiej, gdyby nie stała za nimimię- 
dzynarodowa organizacya żydów, wywierająca na 
nich mniej lub więcej bezpośredni nacisk, ab y i 
zawsze oddawali pierwszeństwo interesom ż y -; 
dowskim przed polskimi*.

Zastosujmy „teoryę* p. Balickiego do po­
rannej notatki „Słow a":

Obywatele przemyscy! Swój do swego! 
Z każdym procesem idźcie do dra Józefa Pal- 
cha, katolika! Bo jeśli pójdziecie do któregokol­
wiek adwokata żyda, choćby najbardziej zasymi- 1 
Iowanego, to bądźcie przekonani, że zawsze za 1 
nim stoi „ międzynaronnwa organizacya" sfora 
kosriiopoiityczno - masońska, spiknięta na nasz ■ 
naród!"

opłaty rzeźniane i dochody z miodosytni. S p ia - j 
wozdunie nadzwyczaj zajmujące, które seKcya i 
przyjęła do wiadomości, zaznacza, żc praktyczna j 
szkoła, załużune dla urzędników i szarży straży i  
akcyzowej daje dobre wyr.iki. Poziom straży się : 
podniósł, tak że nawet jest 3 członków straży z : 
maturą, a obejście się ze stronami jest znacznie l e - ; 
psze; poczucie obowiązków i karność jest dóbra 
Najlepsi ■ strażnicy pochodzą z.pod Łańcuta i z; 
Rzeszowa. Służba ich jest bardzo ciężka, zwłasz­
cza zimą. To też wielu strażników zapada na 
gruźlicę. Miasto wydaje dużo na lekarzy i leki j 
i rozdziela też urlopy członkom straży. Zainicyo- 
wano też utworzenie Towarzystwa wzajemnej po«( 
mocy człoiikow administracyi^niestałych docho­
dów m. Lwowa. Towarzystwo to rozwija się do-; 
brze i już po 3 latach istnienia ma własnego 
majątku 6.205 koron,1 prócz funduszu pogrzebo­
wego w kwocie 909 koron i iunduszu rezerwo­
wego 820 koron. Towarzystwo posiada własną 
bibliotekę, a korpus straży akcyzowej robi wra­
żenie' bardzo dodatnie pod względem pracowi­
tości i oddania się miastu.

W dalszym ciągu obrad rozważano sprawę 
zakupna gruntu pod halę targową na Łyczakowie 
Sprawozdanie z przebiegu dyskusyi w tej spra­
wie z hrnku miejsca zamieścimy w numerze 
porannym. ?

Z DNIA.

SPRAWY MIEJSKIE.
Subwencya. na urządzenia Muzeum eks­

portowego Liga pomocy przemysłowej wniosła 
do Rady miejskiej Dodanie o subwencyę na u rzą-! 
dzenie Muzeum eksportowego. Sprawę tę refero­
wał na ostatniem posiedzeniu sekcyi finansowej 
r. Ciuchciński, poczerń. uchwalono na ten cel 
500 koron. j

Miejska straż akcyzowi*. R. dyt. Bolesław 
Lewicki przedstawił sekcyi finansowej sprawo­
zdanie o zamknięciu rachunków, odnoszącem się 
do niestałych dochodów miejskich, a zestawionem 
nadzwyczaj zajmująco przez miejską Izbę obra­
chunkową. Ze sprawozdania tego dowiedziono się , 
nie tylko o wynikach finansowych, ale też o sta­
nic straży akcyzowej miejskiej. —  Jak  wiadomo 
do działu, niestałych dochodów należą rozmaite 
opłaty Konsumcyjne, dodatki do konsumcyjnych 
podatków państwowych, jak również dochód z 
dzierżawy państwowej akcyzy i państwowej opłaty 
rzeźnianej.

Wynik za r. 1911 w tym dziale dochodów; 
gminy jest lepszy niż za rok poprzedni i w ynosi; 
478.231 koron 10 hal. Podwyższył; się dochody 
z opłat od wódki, opłat akcyzowych, od piwa j 
produkowanego i od myta. Natomiast spadły j

radości i cierpienia „gościa" tramwajowego.

(A/Ś). Oprócz wielu innych tytułów, które 
mi się prawnie należą, noszę także tytuł lwow­
skiego „gościa" tramwajowego bez uwolnienia od 
taksy.

Z tytułu tego jestem  bardzo dumny, zwłasz­
cza że nadaje mi on wielo praw, które nie ka-. 
żdtmu śmiertelnikowi dostają się w udziale 
Prżedewszystkiem, podlegając bezpośredniej wła­
dzy samego konduktora, przez nikogo innego nie 
mogę być wyrzucony z tramwaju. Tylko w wy­
padkach wyjątkowych może konduktorowi poma­
gać motorowy lub przywołany do pomocy poli- 
cyant .

W obrębie wozu wolno mi stać lub siedzieć, 
przyczem nie mam obowiązku trzymać kogokol­
wiek nu kolanach. ■ Jest-tc  iednak pożądane, gdv 
do tramwaju wsiada matrona z pół tuzinem dzie­
ci, dla których kupuje tylko 1 bilet. W takim ra­
zie usadowienie na. kolanach jednej z pociech 
jest bardzo pożądane. —  Nie jestem  obowiązany 
cierpieć, by ktokolwiek chodził mi po odciskach, 
lub. dać sobie wykłuć oczy szpilka od kapelusza. 
W .razie gdyby coś poaobnego nastąpiło, -mogę 
każdej chwili i nienagabywany przez nikogo opu­
ścić tramwaj, ale nic podczas jazdy, i tylko „od 
strony chodnika".

Na wypadek gdyby miedzy wozem a cho­
dnikiem znajdowała się bezdenna topiel błotna, 
mogę dać dowód szczególnej dzielności i tę­
żyzny, przeskakując niebezpieczne m iejsce ś m ia ­
łym susem. Jezelibym, jako mężczyzna nie 
wstał z opłaconego i zajętego przez siebie m iej­
sca w wozie, na widok wchodzącej do niego na 
dobnej niewiasty lub zgoła poważnej białogłowy, 
mam prawo do bezpłatnej lekcyi savoir vivre'u, 
udzielonej mi przez kugokolwtiek z współjadących, 
na temat, że rycerskość jest piękną cnotą staro­
polską, obecnie ■ już nigdy nie spotykaną, i że 
równouprawnienie kobiet nie ma nic wspólnego z 
tramwajem.

Gdyby się komu zdawało, że tych przywi­
lejów jeszcze za mało, to przydam jeden jeszcze, 
bodaj, czy nie najważniejszy: Zaopatrzywszy się 
w t. zw. „przesiadkę", którą, nawiasem mówiąc,

dostaje się za darmo, n!e jestem wcale zmusi ony 
wsiąść natychmiast do wozu, który mt, mnie za­
wieść na m iejsce przeznaczenia. Przeciwnie, 
mogę nań czekać czasem i pół godziny, pj-zy- 
czem nie powinienem tracić cierpliwości, która 
również je s t  cnotą, ale już nie staropolską, tyllcc, 
zdaje się biblijną. Nic też nie stoi na przeszko­
dzie, bym, na wypadek utracenia powyższej cno­
ty, wsiadł da doróżki, lub udał się na miejsce 
przeznaczenia piechotą, co zwłaszcza podczas po­
gody stanowi dla mieszczucha pożądany i hygie- 
mczny spacer. W tukich też razach zarząd tram­
wajowy nie wymaga zwrotu nieużytej „prze­
siadki". ,

KRONIKA-
MEANDRY.

Cóż mi z te g o , że za szkłem k ry s z ta ło w a  cza ra , 
Co p o n o  Medys-eusza K oral ust p a m ię ta .
W witrynie stoi przćz kunsztmistrza rzniętą, 
Jeżeli ze szafy wziąć ją  jest mi wara 
Wypić toast, jak ot z zwykłego puhara 
Ku czci Użyteczności, có i Sztukę pęta,

Wychwala pewna słodka trzpiotka i pieszcżotfca 
To, ze ma słomą krytą chatę kmiotek 
1 jak to malowniczym jes t ten zgniły płotek-.. 
Lecz nie wie głupia płotka, jak dola-nresiódka 
Przychodzi na jesieni, kiedy to do środka ; 
Chałupy deszcz się leje przez w słomie wylolch.

Póty ta nacya godna będzie jeszcze Plauta, • 
Choćby tam była piękna, rogata i harda,
Choćby tam i setnego porodziła barda,
Póki w Wisłę naszego  nie spławią dreadnoughta, 
W naszym  biplanie sfrunie nasz aeronauta 
1 nasz tunel nie przerżnie Tatr rtc wzór Go-

ftharda.
A. Nowaczyński,

Z tea tru  m iejsk ieg o komuniki ią nam:  Ldyla dc 
Lys, primaćonns londyńska, wystąp- pora? ostatni w csrwąr- 
tek w „Tra-. lacie4, ma to być jedna z jej najwspanialsi^cli 
i popisowych partyi. Piątkowa premiera operetki Oskara 
Nedbala „CnótHwa Barbara1’ z Heleną Mitowską w roli ty- 
tuło.l’t , ,  świetnie się zapowiada., W sobotę dla młodzieży 
szkolnej dany bęozie po południu poraź 12-ty „I.ydyon" 
z Karolem Adwentowiczem, wieczorem poraź ćhugś „Cno­
tliwa Barbara". W niedzielę po południu prteasrawióny zo­
stanie „Pcer Gynt- poraź żd-ty i ostatni i  powodu wyja­
zdu na dłuższy urlop p. Adwentowicza, a zas wieczorem 
poraź 10-ty melodyjna operetka Jana Straussa „Noc w We- 
necyi". „Ulubieniec kobiet" z Janem  Nowackim, grany bę­
dzie w dalszy m ciągu w- środę i w poniedziałek. W  środę 
24 bm. odbędzie się 12-te przedstawienie, z cyktu polskich 
utworów scenicznych, na które przygotowuje sic wznowie­
nie dramatu Aleksandra Świętochowskiego „Piękna" z Koti- 
stancyą Bednarzewska w ty tuiowej roli.

\V czwartek 26 bm premiera, rozgłośnej sztuki Ka­
rola Roesslera „Pięciu z Frankfurtu", którą obecnie, grywa 
wiedeński B u rg te a te ro lb rz y m ic in  powodzeniem. Nastę­
pną nowością będlie trzyaktowa kom edia Ignacego Niko- 
lowicza pt. ,.W. gołębirkir . Po wystawieniu „Cnotliwej 
B arb ary1 artyści: operetki przystąpią do. stedyowariiu ope­
retki wiedeńskiej' Edmunda. Eyslera „Wróg. kobiet1.;,, którą 
w Wiedniu już od.kilku miesięcy grywają pod tytułem 
„Der Frauenfrcsscr”. Rolę ty tułową grać będzie u nas p. 
Kuligowski.

Zw iązek N aukow o L iterack i wc  Lw ow ie urządza 
Zebranie w dniu 18 b. u j . o goda. 8  w., ua klórem Prot. 
Henryk Grosman wygłosi wykład pt.: „Czy mamy kulturę 
estetyczną y“

W ielki k on cert sym foniczny, -zapowiedziany- ua 
dzień 17 b ił* odbędzie się dopiero w poniedziałek 22  bm. 
w sali Filharmonii, a to dlatego, iż teuor p. Ta mini. nic 
mógł pr-zybyć na czas do Lwowa. Publiczność nasza za tę 
zwłokę sowicie jednak zostanie wynagrodzoną, dzięki' jej 
bowiem usłyszy w- koncercie ulubienicę swotą panią Janinę 
Korolewicz-Waydową. Znakomita artystka, bawiąca chwilo 
wo we Lwowie, przy rzekła komitetowi Szopenowskiemu 
swój współudział i odśpiewa w koncercie aryp, szereg pie­
śni i .solo. w .Symfonii Liszta. Obok pani Kcroltwicz w*v- 
stąpi wirtuoz p .Michał Zadora z Berlina, jak równie/ i dy ­
rygent p. Adam Dołżycki, laóry bawiąc we Lwowie od

owości w iosenne
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Tartu e j  n i ż  -w s z ę d z ie !  Ltwtw, Katmltrzowska 19. -  Teł. 1225.

poleca w-szelkic przybory wodociągowe, studniar 
skic artykuły techniczne, maszyny oraz wszelkie 
narzędzia w wielkim wyborze, po nader mzkich 
ćcnach i przystępnych warunkach. — Koszio 

rysy bezpłatnie. 2525



Nr. 6o4 •Gazeta Wieczorna* z dnfa 17. kwietnia 1912. Str. 3,
tygodnia, dw poznać świetne swe zdolności członkom or­
kiestry i chórom biorącym udział w symfonii masowo, bo 
w d oM  przeszło "dwustu osób. Bilety są do nabycia w skła­
dzie nett W. Zaiurowicza.

Wykład dra J .  urochmalickiego: „Wychowaw­
cze Ziieczenie znajomósci przyrody11 i  obrazami świetlny­
mi odbędzie się w piątek c  g .' 7 wieczorem w sali fow . v • • • .  i i • u v 1 v  r  , , - ;  „ -  . . ,Nauczycieli ul. l-ricdriehów S! ................................  cz r .e g o  w ypefru  s ię  *v piątek s z c z ę k n ę , z e  s p t ł - ; na Kaukaz, celem kopania złota. Plan tej podro

K o łu  -a k a d . T . S. L. we Lwowie podaje niniejszem | n ' aJ ^ .  d o b ry  u cz y n e k , p o w ita m y  ró w n ie ż  s e r d e -  ży p o d su n ą ł im  ja k iś  u cz e ń  II. kl. g im n ., k tó ry  
.do  wiadomości, źe protektorat,rautu wiosennego fraeżyła j c z ń ić  te g o , k tó ry  je s t  ta k  z a p a lo n y m  i s z c z e ry m  
łaikąwle objąć JW B . Matye hr. 1 yszkicwiczowa, a nie i a p o s to łe m  c z e s k o -p o ls k ie g o  ' p o ro z u m ie n ia .
Appe, Ą myhuc wydrukowano ua zaproszeh.aci. rau to-; , J  - yarzyS.WC, C izieni.lka.-zy p o ls k ic h "

Na prufnem zebraniu członków „Spójni" slow.; ogłosiło sprawozdanie z czynności vydziału „ .'o- j chłopców z Tarnopola do Lwowa policyi, która
. poi...akad. mł. soc; \yc Lwowie uchwalono . tii. i . : U zn ać ; warzystwa' dziennikarzy polskich" za czas od 7. j  obu smarkatych Robinsonow przytrzymała zaraz
Ą lkW j^ id col-ąJjazdp  IX za wyraz opinii członków': lswfetńia 1911 do 6 kwietnia 19l2. 3 liższe omó- I wczoraj na dworc - głównym.
„•Spójni*-. Dazvc do zwołania O fo liiceo  Zjazdu Młodzieży i ." . . <•• • , . . . .  . , . . . I ! ,  . . .

•polskiej w sprawie bojkotu szkól rosyjskich w Król. Idol., | wreptc; sprawozdania, _ które p-zedstawia się -bar-1 Mail podrozmcy nie tracą fantazyi ani hu-
rezygnując, jednak z możności wyciągania konsekwencyl z j cizo p o k a ź n ie , zastrzegamy sobie na później. moi u. 'Śm iało- zeznają kom. Grywińsk.emu cały
ewentualnie założonego votum separatum. Zażądać okre-1 . hakata przeciw samorządowi Irlandyi. dotychczasowy przebieg swej odyssei. Jeden na-
t t w a t K f e Ą  w f t T S o ^ k t e f e t ^ 6 ZOrga-| V̂ y 3tk,e hakatystyczne nsnia występują je d n o -! z , wa się Tadeusz Tymoniewicz, Trugi Michał

WąfnC: zgromadzenie akad. Tow. Zjennoczeniei zgodnie przeciwko nadaniu Irlandyi samorządu. j-Chuchla j- są kolegami, bo obaj uczęszczają dn
zie się w czwartek .18 bm. o g/w pól do 7 wieczo-.j.-Tocr|*..- Ncuestę Nachr. piszą ; „Nie bez powoduj V. kl. szkoły lud. Uczyli się dotąd dobrze i

wypróbowany przyjaciel, prezes klubu czesko- 1 bie głowy opisami podróży I romantycznych przy- 
pplskiego w Pradze, p. H o v o r k a. j gód i zdobywszy w jakiś sposób około 20  keron

Czysty dochód z odczytu zasili fundusz i wybrali się w podróż na Kaukaz. .M arszruta" 
wdów * sierot po dziennikarzach polskich. prowadziła z Tarnopola na Lwów do Sambora,

M e wątpimy,' iż sala Kola literacko-artysty- j a stamtąd Dniestrem (!)  do Czarnego morza 
o. Wł/oebii sie w niatek szczelnie, że SDfcł-! fia Kaukaz, celem kopania złota. Plan tej podr

ży podsunął im jakiś uczeń II. kl. gimn., kto 
p rzyrzekł towarzyszyć im w podróży, potem je ­
dnak cofnął się, a malcy sami wybrali się do 
Lwowa. Tymczasem jednak dano znać o ucieczce

odbędzie
rem w lO K a lu  Tow. Chorążczyzny 5.

Grupa droguistów (konclycyonującycli) prosi wszy­
stkich kolegów zamieiscowych o przysłanie adresóiy, ce- 

..Iem  naw iąjąn:a kore.pondencyi z komitetem ściślejszym 
na ręce prźewodi Włr Oriina, Lwów, Piekarska 43.

W ielk i ra u t z ta ń c a m i urządza- Koto-llteracko-ar- 
tystyfc*iie w najbliższą sobotę 20 b. m. Tańce poprzedzi 
tap cęrt i odegranie ta/tu scenicznego Rostanda „Dwaj Pie- 
roći"1. W r«,eś ‘ koncertowej biorą u d z ia ł ;  śpiewaczką pani 
Kazimiero Młodnicka i pianista p Teodor Pollak. Na rau­
cie tym będzie także publicysta czeski p. Franciszek Ho- 
vovka, który dzień przedtem (w piątek) wygłosi w Kole 

,, ódętjt'
TeFęge. Na odbytem, dnia 14 b. m. walnem zgro-

do 
do-

ILre mieli świadectwa.
Chłopaki mają wcale sympatyczny wygląd ;

ró ż n ic y  ję z y k a , p o d c z a s  gdy Ir la n d c z y c y  p rz e w a ­
ż n ie  u ż y w a ją  ju ż  ję z y k a  angielskiego.; Nienawiść 
sw ą  ,do Anglików w y ra ż a ją  w angielskim ję z y k u . 
K a sa  i h is to ry e  w ię c e j tam z ro b iły , a n iż e li wspól­
n o ś ć  jęz y K a . Podobieństwo p o m ię d z y  k w esty ą  ir­
landzką a polską uwydatnia się w tym mianowi-

m idzeniu' uTżiałQUTów' Towarzystwa dla przedsiębiorstw ' c *e  P u n k cie , ż e  - je d n i  ■ d ru g a  n a ro d o w o ś ć  n ie  
górniosych „ T e p e g e 1 sp. z o. o. w Krakowie wybrano w \ p rz y ch y ln a  p a ń stw u , n ie  s ie d z i zw a rtą  m a s ą  na 
tniityftcer smarł go zawiadowcy ś„ p. inż. Adama Łukaszew- i p o ła c i k ra ju , a le  ż y je  z m ie sz a n a  z  n a ro d o w o śc ią

porównywane często sprawę lrlandv; ze sprawą 
polską. , W óbu  przypadkach mamy wielkie prze­
ciwieństwa narodowe, opierające się w znacznej .czekają obecnie przyjazdu opiekunów z T arnopo- 
miarze na przeciwieństwach wyznaniowych, Tylko la, którzy odbiorą ich i zawiozą do domu. 
że U nas narodowe przeciwieństwa polegają i na

Dzisiejsze zaćmienie słońca zapow iada  
się w chwili, gdy tb piszem y ( 1 2  min. 15), b ar­
dzo dobrze, pięgńa pogoda pozwoli nam prawdo­
podobnie obserwować dokładnie cały przeDieg zja­
wiska. Zaćmienie rozpocznie się za parę minut 
(g ed z . 12 minut 23) i będzie trwało do godziny  
2 minut 49.

Po ulicach zbierają się gromadki ludzi ze

Krakowk zastępcą-prezesa radcę górniczego, p. F r. Bar- 
toneca.

Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Mini­
ster sprawiedliwości zamianował st. naczelnika 
kaneęlaryi Adolfa Cwetkę w Samborze dyrekto- 

' rem kancelaryi. Prowadzący księgi gruntowe F i­
lip Appertżeller w Czerniowcach mianowany zo­
stał dyrektorem,

Auskultanjj Władysław Augustyński mianowa- 
' iiy sędzią w' okręgu wyższego sadu ki djuiyego w 

Ki akowię. ■
Oficyał urzędu depozytowego v.e Lwowie 

Franciszek Rozkoszny " mianowany kontrolerem 
tego urzędu,

5pra .va następstwa po śp. protomedyku

żności większej lub mniejszej ilości Niemców.
W sprawie kandydatury prof. Hruszew-' 

skiego c*o IV.. Du.ny. Czytamy w „ b ile ": Jedna 
z kijowskich gazet podała wiadomość, że postę­
powi wyborcy tamtejsi, zamierzają postawić kan­
dydaturę prof llruszewskiego w Kijowie. Wiado­
mości tej poświęciły „Now. Wrcm “ depeszę, w 
której podkreśliły, iż Hruszewski mimo, iż jest 
piofesoreni - lwowskiego uniwersytetu, zalicza się 
ao rosyjskich poddanych, a naw»et posiada w Ki­
jowie własną realność.

W sprawie tej. podaje wychodząca w Kijo­
wie ukraińska „Rada" następujące „dementi": 
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że cała ta 
wiadomość jest bezpodstawna. Prof. Hruszewski 
jeszcze przed rokiem zrzekf się kandydowania,

Merunowiczu nie zostanie prędko rozstrzygnięta, wobec czego óbecn.e lansowane są kandydatury 
Co Jo osób. zaś, wymienianych w dziennikach! innych Ukraińców.
w zwi%zku j  tą sprawą, możemy, na p od s ta w ie ! • •-osowanie posagów, W Wydziale Krajo
infbrnucyi a autentycznego źrodla, oznajmić, 
że ani kandydatura dotychczasowego zastępcy 
protomedyka dr Krzyżanowskiego, ani prof. dr. 
Ciechanowskiego, nie są aktualne.

Bandytyznt finansowy. .Kilkakrotnie już 
zwracaliśmy uwagę na szakale, które, korzysta­
jąc  z przesilenia finansowego, obnoszą wieści o 
upadku lub chwianiu się poważnych przedsię­
biorstw przemysłowych. Wczoraj znowu dały-się 
słyszeć takie cmentarne wycia w odniesieniu do 
największej naszej firmy budowlanej. Jakkolwiek 
znając dobrze stosunki, byliśmy z góry przeko­
nani o bezpodstawności podobnych pogłosek, dla 
zupełnego uspokojenia zasięgnęliśmy języka w 
najpoważniejszych colach bankowych i finanso­
wych prywatnych, gdzie nas zapewniono, że fir­
ma 3 . i Z. nietylko dysponuje obecnie nowemi 
zamówieniami, idącemi w miliony, lecz także do­
pełnia swych zobowiązań akuratnie i punktualnie. 
Stan przedsiębiorstwa jest zdaniem tych znaw­
ców ;wręcz doskonały. Je st ktoś, komu właśnie 
to powodzenie firmy jest solą w oku, a szcze- 

, golnie znaczne je j zamówienia, które otrzymuje 
na mocy stokrotnie świetnie zdanych egzaminów.

wym odbyło się losowanie posagów z fundacyi 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siem ia­
nowskich, dla biednych, moralnie się prowadzą­
cych dziewcząt, córek mieszczan wszystkich miast 
i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem miast Lwo­
wa i Krakowa, Wydział krajowy dopuścił do lo­
sowania Emilię Szwakowiczównę, Maryę Chaba- 
łowską, Natalię Fikównę, Maryę Leśniowską, An­
nę Buczkównę, Maryę Buczkównę, Franciszkę 
Maryę. Żółczyńską, Józefę Franczyszynównę, Ma­
ryę Jaw oiską, Olenę Prociównę, Maryę Pcllakó- 
wnę, Marvę Małecką i Władysławę Czosnykównę. 
Posągi wylosowano dla : Franciszki Żółczyńskiej 
z Sokala, -Maryi Buczkównej z Brzozowa i Natalii 
Fikównej z Kamionki Strumiłowej. Posagi te wy­
noszą po 580 K.

‘Proces Banku parcelacyjnego. Z powo­
du braku miejsca odkładamy sprawozdanie z 
procesu Banku parcelacyjnego do „Gazety Po- 
rann. Zeznawał dziś w dalszym ciągu dyr. P o­
znański.

W obronie czci matki stanął dziś rano 
01 -letni Joachim Ehrlich i wpadłszy do mieszka­
nia Nuchima Żimmeta przy ul. Szpitalnej, prze

naukowe. Odpowiednio przygotowana luneta czeka 
z utęsknieniem chwili rozpoczęcia „spektaklu". 
Przy te j lunecie znajduje się też nasz współpra­
cownik, który poda w „Gazecie Porannej" szcze­
góły obserwacyi.

Tanio i pod gwarancyą!
M e b l e  w ł a s n e g o  w y r o b u  poleca f a b r y K r

B H . A C I  S I W E S I Ł  
L w ó w , n o p e rn iK a  3. J2 0 7

N A D E S Ł A N E .

WyroLy Krajowe fabryKi Tlenu 
Wyroby Kraj. szKoły w Jaworowie 
Wyroby Kraj. spółKi w LeZajsKu

poleca magazjm firmy 2622-

Kauczyński i Oberski
Bi- Fsrola LBdwlka 1 lw ó w  filie Hsiî kd §•

Znakomite tutki i bibułki cygaretowe wyrobu galicyj­
skiego. Próbki darmo i opłatnie wysyła na żądanie każde­
mu fabryka, L w ó w ,  Z i e l o n a  2 0 .  2582

AKADEM ICKA 3.

Ten ktoś wysuwa przeciw firmie plotkę, rozsie- jj j,jj nożem ramię jego rytualnej żony Chaji Eiler. 
waną przez indywidua „z pod cicrnnej gwiazdy". Ciężką ranę, gdyż nóż przebił ramię nawskróś, 
Niętłmo tylko trochę słońce zaświeci na finan- j opatrzyło pogotowie ratunkowe, a Ehrlicha ódsta- 
sp m Ą  horyzoncie — przyjdzie wtedy czas na|wiono do więzienia sądu karnego, 
zdemaskowanie szkodnika. I p0 złote runo/ Na inspekeyi policyjnej

Odczyt o Palackym wygłosi w piątek, dn. zwracają aziś ogólną uwagę dwaj mali chłonty, 
19 bm. o godż. 8 wieczór ,v sali Koła literacko- liczący obaj po 1 0 —1 2  lat. S ą  to „uciekinierzy* 
artystycznego, znany publicysta czeski i iiasz. z Tarnopola. Sympatyczne te „bąki" nabiły so-

Czeki Poczt. Kasy Oszczędności 
darmo 4 opłatnie. 2690

iWalne tiBa Part! Najpiękniejsze 
n^w rsc wiosen-I L

■  rte i letnie na suknie, kostyumy i btuz-g 
H  ki damskie po cenach fabrycznych poleca^

ftw vh  kalickiY4 Olbrzymi wybór.
 _____________ Specyainość!
Czarne wełny i jedwabie z  fabryk frart- 
rnsklch. — — ----------------Próbki franco,
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„TITANIC"
na dnie morza.

Wyposażony we wszystkie zdobycze nowo- 
czesnej techniki, mogące spełnić najwybredniej­
sze wymagania pasażerów, nie przywykłych zaiste 
do ograniczania swych zachcianek, nastrojonych 
no wysoki diapazon wykwintnego komfortu, opu­
ścił 10 bm. największy okręt współczesny „Tita­
nic'* port angielski w Southampton, kierując się 
ku wybrzeżom Ameryki. Istny cud świata — mia­
sto płynące, rcjne, gwarne i wesołe, na pozór 
zabawy i rozrywki łaknące, a w istocie w wnę­
trznościach swych drgające wysiłkiem, ziejące 
czarnymi kłębami dymu z kominów, w których 
cała lokomotywa wraz z wagonami łatwo zmie- 
ścićby się mogła. Smok apokaliptyczny, w walce 
nieprawdopodobnej zmagający się z potężnym, 
niezmierzonym i nieuchwytnym żywiołem —  
oceanem.—

Jaki był powód katastrofy „Titanica", do­
tychczas jeszcze nie zostało na pewne stwier­
dzone. Najprawdopodobniej był nim jeden z 
olbrzymich lodowców,jakich o tej porze roku wiele 
napotkać można w północnej stronie oceanu 
Atlantyckiego. Odrywają się one w miarę podno­
szenia się temperatury powietrza, od zwartej 
masy lodowej, otaczającej wybrzeża południowej 
Gienlandyi i kraju Baffina i suną zwolna na 
południe, jak wielkie, ciche, upiorne okręty 
umarłe i śmierć niosące. W miarę tajania, tracą 
one swą równowagę stałą i przewracają się przy 
najlżejszem potrąceniu, grożąc zmiażdżeniem 
okrętów, któreby się niebacznie do nich zbliżyły. 
Najniebezpieczniejsza jest okolica nowej Fundlan- 
dyi, gdzie właśnie znalazł zagładę „Titanic". 
Dlatego w porze wiosennej okręty trzymają się 
drogi bardziej południowej, okrężnej. Kapitan 
Smith, chcąc widocznie zyskać na czasie, wy­
brał drogę letnią i, zapuściwszy się zanadto na 
północ, spowodował nieszczęście.

Co do ilości ocalonych podróżnych, wia­
domości są tak sprzeczne, że nie podobna sobie 
utworzyć na ich podstawie dokładnego obrazu 
katastrofy. Zdaje się jednak, że rozmiary jej 
są mniejsze, niż się wczoraj wydawało.

Ocaleni.
Londyn. (T B K .). Biuro linii okrętowej 

„White S tar" ogłasza, że wśród ocalonych, znaj­
dujących się na pokładzie statku „Carpathia", 
znajdują się w s z y s c y  p a s a ż e r o w i e  I kla­
sy. „Carpathia" ma zawinąć w piątek do Nowego 
Jorku.

Boston. (T B K .). Telegram bez drutu, na­
dany onegdaj późnym wieczorem z okrętu „Olim- 
pic", donosi, że „Carpathia" płynie do Nowego 
Jorku z 868 podróżnymi, ocalonymi z okrętu 
„Titanic", przeważnie z kobietami i dziećmi. Pa­
nuje poważna obawa o los reszty podróżnych 
i załogi statku „Titanic". Według doniesień z Mon­
trealu, ocalało 675 podróżnych i 200 ludzi z za­
łogi.

Nowy Jo rk . (TB K ). Wśród podróżnych o- 
calonych podczas zatonięcia statku „Titanic" 
znajduje się prezes szwajcarskiego Tow. banko- 
wegn, pułkownik Simonius.

Liczba ofiar.
Londyn. (T eł. wł.). Niestety z całą pew­

nością stwierdzić już można, że liczba osób, 
które zdołano uratować z okrętu „Titanic" nie 
przenosi 875, utonęło przeto 1483 osób. Całkiem 
dokładne cyfry dadzą się dopiero stwierdzić po 
zawinięciu statku „Carpathia" do portu nowo­
jorskiego.

Okręt ten ma bowiem na swoim pokładzie 
wszystkich wyratowanych pasażerów. Na pokła­
dzie innych okrętów, które były na m iejscu ka­
tastrofy niema żadnej z osób, które się znajdo­
wały na okręcie „Titanic*.

Nastrój w  Nowym Jorku.
Londyn. (T el. wł.) W Nowym Jorku panu­

je ogromne oburzenie przeciw zarządowi Tow. 
„W hite-Star-Line“, jakoteż przeciw kapitanowi 
Smithowi. We wszystkich kołach fachowych stwier­

dzają, że kapitan musiał wiedzieć o niebezpie­
czeństwie, ale nie przedsięwziął żadnych środ­
ków ostrożności, jechał zbyt szybko, a w szcze­
gólności nie mierzył temperatury wody, bo ina­
czej musiałby się był przekonać, że znajduje się 
bezpośrednio w pobliżu lodowców.

Poświęcenie się załogi.
Londyn. (Teł. wł.) Powszechnie z wielkiem 

uznaniem wyrażają się kola fachowe o załodze 
statku, która zachowała zimną krew i największy 
spokój, nie myśląc o własnem życiu.

Wskazuje na to już mała liczba wyraiowa- 
nych członków załogi wynosząca zaledwie 2U0 
osób. Również z ogromnem uznaniem podnoszę 
zachowanie się telegrafistów na statku „Titanic", 
którzy mając świadomość o całe j grozie poło­
żenia, aż do ostatniej chwili pełnili służbę.

Ausfryaccy poddani na pokładzie „Titanica"
Londyn. (Tel. wł.) Zdaje się, że między 

ofiarami katastrofy znajdowało się bardzo mało 
poddanych austr.-węg. i niemieckich. Między 
pasażerami I. i II. klasy nie było wogóle żadnej 
osoby z monarchii. Natomiast między pasażerami 
międzypokładowymi znajdowało się —  według 
doniesień korespondentów gazet londyńskich — 
35 osób z Austro-Węgier. Ogółem było na stat­
ku „Titanic" 900 wychodźców.

Dyrektor austryackiego „Lloyda" 
o katastrofie.

Wiedeń. (T e!, wł.). „Zeit" zamieszcza dziś 
wywiad z generalnym dyrektorem austryackiego 
„Lloyda" radcą dworu Frankfurterem, który o- 
świadcza, że kolosalność okrętu absolutnie nie sto- 
w związku z katastrofą. Przyrządy techniki okrę­
towej są dziś tego rodzaju, że kapitan może. kie­
rować choćby największym okrętem, jak małą 
łodzią. Przyczyną katastrofy jest najwidoczniej 
to. że nie mierzono temperatury wody, wskutek 
czego okręt wjechał między lodowce. Te zaś 
musiały okręt ugodzić z boku i natychmiast sili 
nie go uszkodziły.

Po katastrofie.
Nowy Jork. (T B K .). Przed tutejszym biu­

rem „White Star Line“ , które otoczyły tłumy lu­
dzi biednych i bogatych, rozgrywały się straszne 
sceny.

Przypuszczają, że lody zniszczyły wiele ło ­
dzi ratunkowych. Wśród ocalonych 868 podróż­
nych jest tylko 79 mężczyzn.

Nowy Jork. (T B K .). Wiceprezes „White 
Star Line" Franklin oświadczył, że z 325 pod­
różnych I. kl. okrętu „Titanic* ocalono 202, z 
285 podróżnych II. kl. ocalono 114.

Nowy Jork. (T B K .). Donoszą z przylądka 
Rafe, że kapitan okrętu „Olympic" nadesłał te­
legram bez drutu, w którym potwierdza, że tylko 
„Carpathia" ma na pokładzie podróżnych z okrę­
tu „Titanic". Drugi, trzeci, czwarty i piąty ofice­
rowie oraz drugi telegrafista systemu Marconiego 
są jedynymi oficerami tego okrętu, którzy ocaleli.

Nowy Jork (T B K ). Katastrofa okrętu „Ti- 
tania* wywołała na tutejszej giełdzie wielką de- 
presyę, szczególnie co do walotów Towarzystw 
okrętowych i asekuracyjnych.

Krakowianin na „Titanic".
Londyn. (Teł. wł.), „Tim es" donosi, że 

między innymi uratowanymi pasażerami okrętu 
„Titanic", znajduje się także niejaki Adolf 
S a a l f e l d e r  z Krakowa.

Zresztą —  jak się zdaje —  nie było na 
statku żadnego poddanego austryackiego, nato­
miast znajdował się na nim Węgier nazwiskiem 
Cardeza.

Ostatnie wiadomości stwierdzają już z całą 
pewnością śmierć miliardera Astora, natomiast 
żona jego została uratowana.

Więcej osób ocalonych.
T ryjest. Tutejsza agencya Cunarda otrzy­

mała z Liverpolu następująca depeszę: Statek 
„Carpathia", który dnia 11 bm. odpłyną! z Nowe­
go Jorku do Tryjestu, wrócił do Nowego Jorku z 
pasażerami ocalonymi.

Nowy Jork . W szystkie doniesienia zgodne są

w  tern, że żader z parowców, które przejęły wo­
łania o ratunek okrętu „Titanic", wysłane telegra­
fem bez drutu, nie przybył na czas na miejsce 
katastrofy. „Carpattia", która przybyła pierwsza 
zastała łodzie ratunkowe z ocalonymi, rozprószo­
ne po polu lodowem, długiem na 21 mil. Wobec 
silnego naporu lodów dopiero w kilka godzin pó­
źniej można było rozbitków przyjąć na pokład. 
„Carpathii". W iększość była niedostatecznie o- 
dziana. Lodzie wśród wielkiego mrozu i silnej bu­
rzy całemi godzinami tłukły sie po morzu, zanim 
ujrzały „Carpatię".

Waszyngton. Na rozkaz prezydenta Tafta 
krążownik w y w iad ow cy  „Salem " wypłyną! z 
Hampton Roads celem wyszukania okrętu „Car- 
pathia" i bezzwłocznego przetelegrafowania tele­
grafem bez drutu nazwisk osób ocalonych.

Wyrazy współczucia.
Berlin . Na początku wczorajszego posiedze­

nia parlamentu niemieckiego prezydent Kaempf 
wspomniał o katastrofie okrętu „Titanic" i wyra­
ził głębokie współczucie narodowi angielskiemu, 
oraz wszystkim tym państwom, których obywa­
tele zginęli podczas katastrofy.

Londyn. Cesarz niemiecki i książę Henryk 
nadesłali linii White Star  telegiamy kondolen­
cyjne.

Londyn. (Teł. w.). Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin prezydent A s q u i t h odczytał 
doniesienia o katastrofie statku „Titanic" i wyra­
ził ubolewanie, że w takiej chwili czuje się, jak 
język jest ubogi, że nie może odpowiednio wy­
razić bólu, jaki odczuwa się z powodu tej kata­
strofy. Wyraził w końcu zadowolenie, że podczas 
katastrofy panowała wzorowa dyscyplina wśród 
załogi.

Inne sta tk i w niebezpieczeństw ie.
Nowy Y ork . Statek francuski „Niagara* do­

nosi telegrafem bez drutu, że w środę wieczorem 
w miejscu, w którem „Tytanie" zatonął, uderzył 
również o górę tak siinie, że kapitan telegrafem 
bez drutu dawał sygnały o pomoc. Następnie 
zwolnił bieg. Uderzenie było tak silne, że po­
dróżni, którzy byli właśnie w sali jadalnej pou- 
padali, a naczynie się potłukło. Kapitan przypro­
wadził natychmiast badania statku i telegrafem 
bez drutu dał wiadomość, iż o własnych siłach 
dopłynie do Nowego Yorku.

R jek a . Od kilku dni panuje tu silna burza, 
wskutek czego komunikacya jest znacznie utru­
dniona. Okręt linii Cunarda „Dwernia", który 
miał zawinąć w niedzielę do Tryestu dotychczas 
nie przybył.

Bill o łłomerulu.
Londyn. (T B K .) Izba gmin po ożywionej 

dyskusyi p r z y j ę ł a  b i l l  o h o m e r u l u w  
p i e r w s z e m  c z y t a n i u  360 głosami prze­
ciw 266 wśród hucznych oklasków nacyonalistów 
irlandzkich i liberałów. Manifestacya powtórzyła 
się, gdy premier Asąuith formalnie bill przedło­
żył Izbie.

C A S IN O  T>£ P A R IS
W ielk o m iejsk i program fam ilijn y  od 16 . do 30. kwietnia.
Trio Rusewici Georgami. — Krasińska, gwiazda W arsza­
wy. — Mery Florc, tancerka. —  Dolleczek-Olpiński, pol­
ski humorysta. — Lcs Latewics, akt kom. —  [za Orłow­
ska, polska kuplecistka. — Duet Chifa Dolores. —  Breta- 
no, subretka. — Libal, humorysta. —  Dembicka, polska 
subretka. — Duet V ;oletia. — Sew era, śpiewaczka. — Ho- 
fer, humorysta. — B. Keletti, węg. su b r.—  Duet E lk in s.— 
Grete KSnig, subr. -- Renee Rejan, śpiewaczka. — Les- 
pars, franc. śpiew, i wiele innych atrakcyi. 2668

KRONIKA KRAJOWA.
Kraków.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j .  Ra­
da miasta Krakowa uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniq rozpisać konkurs na fasadę gmachu 
szpzpitalnego na Wawelu, który Wydział krajowy

Malcia Blaustein po leca  najgustow nielaze tow ary  sezonow e, najm odniejsze  
tafty, tiule i KoronKi, p rześliczną b ie lizn ą  dam ską i sto* 
Iow ą, firanKi, gorsety  i gorseciK i, halK i w e łn ian e  i jed -  

L W Ó W , W A Ł O W A  11 * * * * *  w rb n e , o ra *  in n e  now ości. O lbrzym i, w span ia ły  w y b ó r ! 2626
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za kilkanaście dni odda gminie m. Krakowa na 
pomieszczenie Muzeum narodowego. Konkurs
ograniczony będzie tylko na architektach krakow­
skich. Wyznaczone będą dwie nagrody 2000 i 1000 
koron. Do rozdania nag.ód powołany będzie sąd 
konkursowy. Wewnątrz budynku poczynione będą 
fylko małe przeróbki, jak wybicie ścian itp.

Z kolei Rada przystąpiła do dalszego ciągu 
dyskusyi budżetowej. Przy dziale: „Sztuka", za­
brał głos dr. L e o i zawiadomił Radę miejsKą, 
te  komisya teatralna odbyła dwa posiedzenia i 
obradowała na nich nad gromadnem przenosze­
niem się artystów sceny krakowskiej do dwóch 
nowych teatrów w Warszawie. Dyrektor SolsKi 
zapewnił komisyę, że powstałe luki odpowiednio 
zapełni i zaangażował już p. Wysocką.

Prezydent zapewnił, że komisya teatralna 
dopilnuje, aby teatr krakowski miał odpowiedni 
ensemble i stał na wysokości zadania.

Następnie Rada u c h w a l i ł a  c a ł y  b u ­
d ź  e t w dyskusyi szczegółowej.

Przemyśl.
P o  s t r a j k u  w g i m n a z y u m  ru sk ie m . 

W 4  klasach najniższych rozpoczęła się nauka 
zaraz po świętach. Do klas wyższych miały się 
odbyć wpisy 19 bm., tymczasem Rada szkolne 
w drodze telegraficznej poleciła ich odroczenie, 
aż do dalszego zarządzenia.

P o ż a r y .  Dni ostatnie notują kilka m niej­
szych i większych pożarów: w Przemyślu przy 
ul. Dworskiego, w Prałkowcach pod Przemyślem, 
oraz dwa drobniejsze 16 bm. Z tych jeden w 
szpitalu, gdzie zajęło się urządzenie pokoju od 
lampy, która eksplodowała.

T e a t r  l w o w s k i  dał u nas 1 3 przedsta­
wienie „Ciotuni" Fredry, połączone z koncertem 
p. Ireny Bohuss-Hellerowej. Czysty dochód, prze­
znaczony na rzecz ochronki dla dzieci funkeyu- 
naryuszy kolejowych wyniósł zwyż 800 kor.

Kołomyja.
S z k o l n a  K a s a  o s z c z ę d n o ś c i .  Dy­

rektor tutejszego gimnazyum polskiego p. Skup- 
niewicz wprowadził od 1. b. m. szkolną Kasę 
oszczędności. K ażd y  uczeń co d n ia  może sobie

składać minimalne nawet kwoty na ręce gospo­
darza klasy, ren zaś co 15. i 30. każdego mie­
siąca oddaje pieniądze złożone do kasy. Wyjąć 
część pieniędzy może uczeń wyjątkowo, jeśli po­
trzebuje na wycieczkę —  z chwilą zaś kiedy o- 
puszcza zakład zwraca się mu cały kapitał. 2  u- 
znuniem należy więc podnieść tę nowość, która 
uczniów przyzwyczajać będzie do oszczędności.

W i e c w sprawie regulacyi Czarnego P o ' 
toka odbył się 11. bm. Zebranie zagaił p. Hale-
na. Następnie zabrał głos p. asesor Balicki i 
prostując nielogiczne przemówienie dr. Haczew- 
skiego zaznaczył, że p. burmistrz Kieski nie 
szczędzi trudów byle tylko sprawę pomyślnie za­
łatwić. Prosił zarazem zebranych o cierpliwość, 
bo sprawa taka musi przejść przez cały alembik 
najrozmaitszych instancyi, zanim dojrzeje. W koń­
cu wiec uchwalił rezolucyę, która zwraca się z 
prośbą do posła Kleskiego, aby tę piekącą spra­
wę imieniem miasta u wyższych instancyi poparł

Nadwórna.

K a t a k l i z m y  a t m o s f e r y c z n e .  Od
tygodnia bez przerwy niemal nawiedzają miasto 
i okolicę kataklizmy atmosferyczne. Śnieżyce, u- 
lewy i wichury naprzemian —  otc zjawiska, do 
których się zwolna wszyscy przyzwyczajają. Na 
ulicach i chodnikach grzązkie błoto zmieszane ze 
śniegiem leży masami, tworząc zdradliwe wilcze 
doły i tamując komunikacyę pieszą i kołową. A 
o uprzątnięciu tych zasp nikt nie myśli, bo utrzy­
mywanie porządku w mieście je s t rzeczą u nas 
niepraktykowaną.

A przecież nie powinno tak być w m ieście, 
które steje się drugiem środowiskiem przemysłu 
naftowego w Galicyi!

Nie o  wiele lepszą jest gospodarka Rady 
powiatowej. Odnosi się one do niezliczonych 
skarg ustnych i pisemnych rozmaitych przedsię­
biorstw naftowych, które bez przerwy utyskują na 
niemożliwy stan dróg do kopalń w Biłkowie, Sta- 
runi, Pasiecznej itp. Dorożkarze za kurs do ko­
palń żądają 20— 30 kor., podczas gdy w normal­
nych warunkach płaci się za taki kurs 5 —7 kor. 
Oczywiście, że gospodarka ta sfer rządzących

powiatem tamuje rozwój przemysł’ , naftowego. 
A chyba materyełu potrzebnego do naprawy dróg 
jest tyle, żeby można nim wybrukować główne 
drogi1 Oby te słowa znalazły oddźwięk u czyn­
ników miarodajnych.

ZE ŚWIATA.
Skandal towarzyski w  Waszyngtonie.

Olbrzymie poruszenie wywołałr jak donoszą pi­
sma amerykańskie skandal, który zdarzył się ty­
mi dniami w Waszyngtonie podczas balu u mrs. 
Patterson, jednej z najbogatszych kobiet amery­
kańskich. Na wspomniany bal przybyły wrzystkie 
najwybitniejsze osobistości towarzystwa amery­
kańskiego i zabawa niewymuszona jak to zwykle 
w Ameryce bywa, wrzała w całej pełni. Tańczo­
no nawet osławionego „Turkey trot", który dzię­
ki wrodzonemu urokowi pięknych danserek nie 
wywołał zgorszenia. Jakaż była jednak konster- 
nacye, gdy na zaimprowizowanej scenie zjawiła 
się nagle młoda żona posła kongresu i wraz z 
małżonką pewnego ambasadora odtańczyła coś 
w rodzaju stylizowanego kankana. Obie panie 
trzymały papierosy w ustach a obleczone były 
w przeźroczyste tuniki. Po ukończeniu tańca sa­
lę zaległa cisza, nikt nie zdecydował się na 
oklask. Natychmiast wszystkie żony przedstawi­
cieli państw obcych i inne poważniejsze osoby 
opuściły dom, który obecnie stał się jedynym 
niemal w Waszyngtonie przedmiotem rozmów.

2  kroniki kongresów. We wrześniu b. r. 
odbędzie się w Genewie 14. międzynarodowy 
kongres dla antropologii i archeologii przedhisto­
rycznej. Jak  dotąd, zgłosili referaty głównie Fran­
cuzi. Kongres odbędzie się pod przewodnictwem 
prof. Eugeniusza P . Herda i otrzyma 80.000 fr. 
subwencyi od szwajcarskiej Rady Związkowej.

W czasie od 6.— 12. sierpnia 1913 r. odbę­
dzie się w Londynie 17. międzynarodowy kongres 
medyczny, na który już obecnie wpływają zgło­
szenia referatów. Dotąd proponują utworzenie 23 
sekcyi, między innemi sekcyi dla dziejów medy­
cyny.

'ano wie! JUŻ NADESZŁY
R a^ lan y , n arzu tk i, p łaszcze  gu ­
m o w e  i w ie le  n o w o śc i d o  M a -, 
gazyn u  m ó d  i o b u w ia  —**'
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powyżej handlu Wgo SZKOWRONA.

KRONIKA SPORTOWA.

Pogoń. Sympatyczny nasz klub sportowy 
„Pogoń" urządził w sobotę walne zgromadzenie na 
którem przedstawił sprawozdanie z działalności w r. 
ubiegłym, w roku szóstym istnienia. Sprawozda­
nie to przedstawia się już na zewnętrz bardzo 
dodatnio. Na wstępie zaznacza Wydział, iż uzy­
skano dzięki ofiarności gminy m iejsce na boiska 
i tory sportowe, a to na gruntach folwarku Bo- 
dnarówka, tuż za rogatką Syryjską. Fakt ten uwa­
ża Wydział za pierwszorzędnego znaczenia dla 
przyszłości rozwoju klubu. W dalszym ciągu oma­
wia sprawozdanie znaną kwestyę odstąpienia od 
rozpoczętych zawodów w urządzonych przez Tow. 
zabaw ruchowych igrzyskach polskich. Stosunki z 
innymi klubami Sportowymi były na ogół dobre, 
jedynie dawny antagonizm z klubem „Czarnych" 
utrzymał się niezmieniony. Wspomina jeszcze 
sprawozdanie o zmianie statutu oraz wyraża po­
dziękowanie tym wszystkim, którzy cele i dążno­
ści klubu pop;erali.

W części szczegółowej omawia sprawozda­
nie wyniki, osiągnięte przez klub w poszczegól­
nych gałęziach sportu ; a więc w lekkiej atlety­
ce, w piłce nożnej, w ciężkiej atletyce, tennisie, 
pływaniu, sportach zimowych, jak łyżwiarstwo, 
saneczki i narty, wreszcie w turystyce. Podaje 
też sprawozdanie spis rekordów polskich, posta­
wionych przez członków „Pogoni1*.

Sprawozdanie kasowe wykazuje w przycho- 
dach kwotę bSJ]13 K, »  nwehodach 15.294 K, 
tak, że na ^  bieżący .wstało w kasie około 
220 kor.

Na czele wydziału j,Pogoni* stali w ubie­
głym roku dr. S t . Mizicwicz jako prezes, dr. M.

Orłowicz jako wiceprezes, prof. R. Wacek, jako 
skarbnik i R. Hibl jako sakretarz.

Walne zgromadzenie otworzył prezćs dr. 
Miziewicz dłuższą przemową do członków, ai e« 
lując o współudział z wydziałem w dalszej pracy 
na polu sportowem.

Po udzieleniu absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi przystąpiono do wyboru nowego wy­
działu, komisyi lustracyjnej i sądu polubownego. 
Wybory dały następujący rezultat: prezes dr.
St. .dizicwicz, wiceprezes dr. Orłowicz, sekretarz 
R. Hibel, skarbnik R. W acek; członkowie wydzia­
łu pp. Engel, Dżulyński, Sokołowski, Kuchar, dr. 
Pilewski, Pomurski, Steifer, Karasiński, Łapiński, 
Jakubowski, i dyr. Kossak.

Na wniosek wydziału mianowano członkami 
honorowymi prof. dr. E. Piaseckiego i dr. L. Ku' 
chara. Po gorącej owocyi urządzonej prof. Mizie- 
wiczowi i prof. Wackowi, przewodniczący zamknął 
zgromadzenie.

F o o tb a ll. „ C z a r n i  1"— „H a s m o n e a " 
8 : 2  ( 7 : 1 ) .  — Match rozegrany w ubiegłą
niedzielę na boisku „Czarnych" między dru­
żyną „Czarnych" a „Hasmoneą* zainaugurował 
sezon footballowy, niestety nie bardzo po­
myślnie, gdyż wśród śniegu i przy tempe­
raturze wcale nie wiosennej. Zwyciężyli „Czar­
ni", co było do przewidzenia, pokonywując prze­
ciwników w stosunku 8 : 2 .

Bieli kobfalski klub sportowy „Craco- 
via I." 3 : 0 (2 : 0). Korespondent nasz z Kra­
kowa (As.)  donosi i

Match Gracovii z blało-bielską drużyną, ro­
zegrany w ubiegłą niedzielę przyniósł krakowskie­
mu klubowi zwycięstwo w stosunku 3 : 0. Już 
od początku gry przewaga „Cracovii“ nad gośćmi 
okazała się widoczną. Atak je j poparty znakomi­
ty p«snocę (Singer), rozwiną) kombinacyę świad­

czącą o bardzo dobrej formie tego szeregu. Zdo­
byte goale przypadają pp. Kowalskiemu, Łusce i. 
Dąbrowskiemu. „Pech" prześladujący środkową 
trójkę napadu, nie pozwolił je j uwidocznić prze­
wagi „Cracovii“ nad gośćmi w wyższej cyfrze 
punktów aniżeli faktycznie osiągnięto. Biało-biel- 
ska drużyna grzeszvła brakiem kombinacyi po­
wodowanym nadmiarem indywidualizmu poszcze­
gólnych graczy. Dobrem było je j prawe skrzydło 
i środek pomocy.

Dnia 2 1 . b. m. potyka się „Cracovia“ z 
„Kassai Atleticai klubem" z Koszyc.

Wyścigi konne w Wiedniu. Nagrodę 
Marchfeldu (‘̂ 3.000 K —  meta 1300 m .) wygra­
ła 3-letnia klacz Mr. Adriena „F ab el". Total. 
1 1 1  : 10 .

W tym samym dniu „B artek" ks- J .  Lubo­
mirskiego był drugim w b5egi* „Magus", a „Mon- 
te-C arlo“ tegoż razem z „Pepperm intem " br. 
Rotszyldt pierwszym (marwy bieg) w wyścigu o 
nagrodę „Laxenburg“. W biegu z płotami „M imi" 
ks. Lubomirskiego była drugą z pośród siedmiu 
koni.

Team  niemiecki— team w ągieiSK i 4  : 4. 
Match rozegrany w niedzielę w Budapeszcie mię­
dzy drużynami reprezentatywnemi Niemiec i W ę­
gier, skończył się nierozstrzygniętą 4 : 4.

Rugby w Wiedniu. W niedzielę odbył się 
w Wiedniu pierwszy rugby-match, rozegrany przez 
dwie drużyny angielskie: Rossiyn-Park Club I 
Oxford Cambridge Team . Oxford zwyciężył w 
stosunku 16 : 13.

*
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Ekonomista.
GAIICYA A PRZESILENIE 

FINANSOWE.
i i i .

W przemówieniu swojem radca dworu Pran* 
ger zwrócił szczególnie uwagę kierowników in­
stytucyi na to, że Bank Łustro-węgierski w przy­
szłości zamierza znacznie ograniczyć eskont 
weksli, pochodzących z kredytów budowlanych i 
dał do zrozumienia, że uważa ograniczenie kre­
dytu budowlanego wogóle za pożąciany. W id o ­
cznie radca dworu Pranger uważa weksle, po­
chodzące z przumysłu budowlanego, . za weksle 
finansowe par ezcellence  i mniema, że jako ta­
kie nie są pożądanym materyalem w portfelu 
wekslowym Ranku. Oprócz tego sądzi sckietarz 
generalny Banku ausfro-węgierskiego, że, ograni­
czając ruch budowlany, zdoła, wpłynąć na uzdro­
wienie targu rent i listów zastawnych.

Hie ulega kwestyi, że wskutek słabego po- 
pyiu za listami wekslowymi, kredyt wekslowy,, u- 
dzielony w celu przeprowadzenia budowy z prze­
znaczeniem .przekształcenia na kredyt hipote­
czny zaraz po je j ukończeniu, zmienił nieco 
pierwotny swój charakter kredytu przejściowego 
i stał się, o ile zamiana jego na kredyt (hipote­
czny) amortyzacyjny nie jest rychło możliwa, po 
części kredytem dłużej terminowym.

Mimo to wszakże weksle, pochodzące • z kre­
dytu budowlanego, uważać należy, zwłaszcza u 
nas w kraju, za papier bardzo pewny. Nie po­
winno się zresztą przy ocenianiu stosunków, u 
nas w przemyśle budowlanym panujących, sto­
sować tej miary, jaką przykłada się do stosun­
ków budowlanych na Zachodzie, n. p. w W ie­
dniu.

Wzrost . ruchu budowlanego w większych 
miastach Galicyi spowodowany został nadzwy­
czajnym wzrostem naszych miast w ciągu osta­
tnich ląt. Miasta są w Galicyi 'jedynem środo­
wiskiem życia umysłowego, handju i przemysłu, 
wskutek czego wzmaga się w nich stale napływ 
ludności z prowincyi. Brak mieszkań i lokalów 
sklepowych i przemysłowych w miastach czyni 
budowę domów rentowną i zapewnia właścicie­
lom domów dobre oprocentowanie inwestowane­
go k&pitału. Jeżeli się w dodatku uwzględni pra­
ktykowany przez galicyjskie instytucye hipoteczne 
system obciążania kamienic, na które z zasady 
nie udziela się pożyczek hipotecznych, przekra­
czających połowę wartości domu, to musi się 
nabrać przekonania, że ruch budowlany w Gali­
cyi oparty jest na zdrowych podstawach i że 
wzrost ruchu budowlanego pozostaje w pewnym 
usprawiedliwionym stosunku do wzrastającego 
zapotrzebowania ludności, a nie staje się, jak 
gdzie indziej, tylko ćzynnością spekulacyjną.

Zastojowi w obrocie listami zastawnymi zaś 
nie zapobiegnie się ograniczeniem ruchu budo­
wlanego. Przeciwnie, ograniczenie w udzielaniu 
kredytu budowlanego przez banki wpłynie tylko 
na podrożenie stopy procentowej od lokacyi go­
tówkowych prywatnych, a tem samem na zmniej­
szenie popytu na papiery lokacyjne. Budowa do­
mów jest interesem zbyt rentownym, by je j za­
niechać. Przedsiębiorca budowlany może wobec 
stosunków, w Galicyi panujących, podwyższyć 
beż zbytniego uszczuplenia swoich zarobków sto­
pę procentową; prywatny kapitalista zaś chętnie 
ulokuje' swój pieniądz w kredycie budowlanym, 
który zapewnia lepsze oprocentowanie i na- pod­
stawie hipoteki daje rękojmię i zupełne bezpie­
czeństwo. .

Wskutek zaprzestania ' udzielania kredytów 
budowlanych przez instytucye finansowe, wzglę­
dnie wskutek znacznej redukcyi tego kredytu, 
ucierpią w Galicyi te gałęzie przemysłu, które 
w ostatnich latach rozwijały się wprost świetnie. 
Przemysł, trudniący się wyrobem materyałów 
budowlanych, i pizemysł drzewny, chcąc się 
uchronić od znacznych strat, będą musiały ogra­
niczyć swoją dotychczasowa produkcyę, co spo­
woduje wobec silnego rozwoju tych gałęzi prze­
mysłowych ogromne straty i ruinę wielu egzy- 
stenevi. Zmniejszenie zaś ruchu budowlanego wv-

Jwoła drożyznę mieszkań, lokalów sklepowych 
( i przemysłowych i odpije się- -fatalnie- na życiu 
i  ekonomicznem i rozwoju naszych miast.

Jeżeli Bank austro-węgierski orągnie pod­
nieść popyt za rentą i listami zastawnymi i dzia­
łać w kierunku uruchomienia porLelów banko­
wych, powinien wpłynąć ną instviucye finansowe, 
by ODniżyly stopę procentową od witładeK i by 
kapitał prywatny skierowały do zakupńa renty, 
listów zastawnych i innych papierów lokacyj­
nych a. nie egzotycznych walorów giełdowych.

Powyższe uwagi odnoszą- Się wogóle do 
stosunków panujących w Calem państwie.

Szczególny wzgląd na stosunki naszego 
kraju przemawia za tem, aby Bank austro-wę* 
oierski wpłynął na działające w Galicyi instyfu- 
cye finansowe, by przy udzielaniu kredytu stowa­
rzyszeniom kredytowym, zawiązanym na podsta­
wie ustawy 7. roku 1875 i eskonterom . prywa­
tnym, badały dokładnie leli zdolność kredytową 
a nie przyczyniały się zbytnich* popieraniem we­
ksli z tych źródeł pochodzących do niepomier­
nego podrożania pieniędzy w obrocie handlo­
wym. : '

Radca dworu Pranger oświadczył wprawdzie, 
ż c  uwagi jego nie bvły skierowane przeciw Ga. 
licyj; a na dowód tego przytoczy!, że.w. pierw­
szym kwartale b. r. Bank austro-węgierski . ze- 
skontowal o 53 prc. weksli galicyjskich ..więcej, 
aniżeli w tym samym okresie zeszłego roku. Mi­
mo to jednak jest faktem, ze Bank ausfró-wę 
gierski nie przyjmuje weksli galicyjskich'- a przy­
najmniej n ic  *v tej mierze, jak na to zasługują, 
powodując tem postępowaniem reśtrykcyę, kre­
dytu w innych bankach.

Zwyżka weksli galicyjskich w portfelu BąnJ 
ku austrę-.węgieiskiego jest sp^cyalnnie w tym 
roku usprawiedliwiona tem, że Gąlięye jest je ­
dynym krajem w państwie, Który na podstawie 
dobrych zbiorów jest w tym roku czynny ną 
targu płodami rolniczymi i pokrywa zapotrzebo­
wanie prowincyi zachodnich. Wzrósł cen pro­
duktów w tym roku wogóle uzasadnia również w 
znacznej mierze podwyżkęweksli galicyjskich w 
portfelu Banku austro-węgierskiego. Oprócz tego 
rozwój naszego handlu i przemysłu musiał spo­
wodować znaczny wzrost maturyału wekslowego 
do eskontu podanego. Zwyżka zatem stosunkowa 
weksli galicyjskich, .eśkontpwanycli w Banku aut 
stro-węgięrskim w ioku bieżącym nie. je s t  bynaj­
mniej dowodem szczególnej życzliwości Banku 
tego dla naszego kraju, lecz skutkiem naturalnym 
stosunków gospodarczych.

Przedstawiony wyżej stan rzeczy dowodzi 
chyba niewątpliwie, że zwrot w polityce kredyto­
wej Banku austro-węgiersldego, a pod iego wpły- 
węm także w polityce innych w kraju działają- 
cych instytucyi bankowych, objaw:ający. się w 
znacznem ograniczeniu kredytu wekslowego w Ga­
licyi, nie jest niczem uzasadniony, naraża nasze 
gospodarstwo społeczne na ogromne straty i  za­
graża ekonomicznemu bytowi kraju.

Izba handlową i przemysłowa nta tody zar 
szczyt zwrócić się do Waszej Ekscel.encyi z usil 
ną prośbą, by Waśza Ekacelenęya raczył wpłynąć 
na kierownictwo Banku austro-węgierskiego, aby 
nietylko nie ograniczało kredytu wekslowego w 
Galicyi, lecz opierało się przy udzielaniu kredytu 
wyłącznic na badaniach w kierunku pewności i 
zdolności kredytowej podawęv, aby wydatnie po­
pierało zdrowy i na pewnych podstawach oparty 
kredyt budowlany, omz aby spowodowało także 
inne banki w kraju działające do . prowadzenia 
takiej polityki kreJytowej, któraby popierała zdro­
wy rozwój gospc darstwa i prodykcyi naszego 
kraju, oraz odpowiadała jego sile finansowej.

Przegląd £ie(dowy.
(Oryginalne sprazuozdanie „Gazety Wieczorne}'''). 
(Stan Banku austro-węgierskiego. —  Stosunek 
barnów do ausir. instytucyi emisyjnej. —  Zmniej­
szanie się skarbca kruszcowego. —  Horoskopy 
na Jes ień .  —  Niebezpieczeństwo ograniczania 
kredytu. —- Koniunktura przemysłowa w Au- 
stryi. —>■ Skutki przesadnej spekuiacyi efektów  
i akcyi finansowych- —  Niebezpieczeństwo bra-. 
ki kapitału. —  Upadłości węgierskie i banki, 
piowincyonalne. —  Zagraniczne targi pieniężne).

W :3deń, dnia 16. kwietnia.
Obecna nora -nie je s t  sezonem wielkieno

zapotrzebowania pieniędzy; w latach poprzednich 
zwylde kłopot sprawiało jedynie zużytkowanie 
płynnego kapitału, a nie zdobycie pieniędzy* 
Stan Bankowy z.dnia 7. bm. podaje wprawdzie 
tylko minimalny . . obieg not . opodatkowanych, 
ale bank w tym .czasie rozporządza zwykle bar­
dzo wielką rezerwą emisyi, wolną od podatku. 
Portfel wekslowy Banku austio-węgie?SKiego. wy­
nosił w dniu 7 bm. 863 milionów Koron,.t. j. o 
prawie 250 milionów Koron więcej, ; niż w toku 
poprzednim i o łOO milionów koron więcej.. niż 
przed dwoma laty. Stan lombardów je s t  nadzwy­
czajnie wysoki;: wynosił 131‘38 milionów koron, 
czyli o 68 -milionów koron w ię c e j,. niż .w ,'jr’pku 
poprzednim, a o 76 milionów koron więcej, niz 
przed dwoma laty. Wynika z tego, że banki tego 
roku w kwietniu korzystają . z kapitałów in.sty.tu- 
„yi emisyjnej w takich rozmiarach,., .jak to-.zwy­
kle czynią w jesieni, w czasie skon^nlrW speŚp 
zapotrzebowani a pieniądza.. , Gdyby banki ...ogła­
szały bilansy w międzyczasie, wykazywałyby pie- 
zawodnie- silne naprężenie wszelkich środków. 
Wpiawdzie również i żyro-konto banku, em isyj­
nego jest o .90 milionów koron wyzsze, piż w 
roku poprzednim, a o .7.9 milionów koron wyż­
sze, niż pized dwoma laty. ale to nie stanowi 
dostatecznej przeciwwagi. Zważywszy ponadto 
fakt, żc skarbiec kruszcowy’ banku zmniejszył 
się od roku zeszłego o około 70*. mjhprim*/ ko­
ron, a od roku 1910 o blizko 1 GO mdionów ko­
ron, i że także stan dewiz banku się zmniejszył, 
muszą się nasuwać poważne obawy na myśl o 
zbliżającej się jesieni. Łatwiej doradzać i mówić 
wiele o ograniczeniu, kredytu, niż przeprowadzać 
je, gdyż ograniczenia doprowadzić mogą ,de nie­
bezpiecznych następstw. : ,v

Obecnie trudno jest nawet powstrzymać 
dalszy :-rozwój kredytu, zwłaszcza, o ile chodzi
0 uzasadnione potrzeby handlu i Przemyślu. 
Nawet przy normalnym ■ wzroście potrzeb kredy­
tu, w jesieni roku bieżącego ■ okazałyby: się 
trudności w zaspokojeniu ich ; tymczasem wszyst­
ko wskakuje, na to, że zapotrzebowanie KreJytu 
wzmoże $ię w tym roku i przewyższy’ normalne 
rozmiary.

Konjurikfury. przemysłowe w Ausrryi ukła­
dają się mianowicie bardzo pomyślnie; w więk­
szości gałęzi przemysłu ruch ; jeSt nader oży- 
wiony. Zakrądy zełazne .mają zamówień na,kilka 
m iesięcy;' ceny . żelaza: podnoszą się. Pomyślny 
rozwój przemysłu żelaznego wynika z rozmaitych 
powodów," a przedewsżystkieirr ze wznrdżcmego 
ruchu budoXvl'anego w większych m iastach mo­
narchii. Doskonałe prosperuje budowa-maszyn 
wskutek rozwoju cukrownictwa i Znacznych 
zamówień na lokomotywy die kolei. Poprawił 
się też przemysł węglowy wskutek strajku w 
Anglii i przejściowego bezrobocia w Niemczech ; 
kopalnie węgla musiały rozszerzyć '-znacznie 
wytwórczość. Nawet w przemyśle v naftowym, 
galicyjskim, przewidywana jest poprawa. W prze­
myśle elektrycznym zapanowało ■’ ożywienie, cho­
ciaż cćny nie są zadawalające.' Najsłabszą jest 
poprawa stosunków w przemyśle tkackim .’ 1:'

Wszędzie rośnie zbyt, ale rosną’ i fceny, a
prodiikcya będzie potrzebowała w iększych'ilości 
kapitału. Sytuacyę pogarsza jeszcze'ta okoliczność, 
że właśnie wskutek bliskiego niebezpieczeństwa 
wiele "banków' stara się zwiększyć swoje zapasy 
Kapitału. • : <

Ujawniają się teraz dobitnie sKutki olbrzy­
miej spekulacyi efektów, czynności założycielskich
1 akcyi finansowania przedsiębiorstw. N ie ,można 
było pokryć w całości nowo powstałych potrzeb 
i dlatego odwołano się do ’ kredytu. W ten spo­
sób podwyższył s ię . normalny stopień ekonomi­
cznego zadłużenia do tego .stopnia; że już nie 
może wytrzymać zwyczajnej nadwyżki jesiennej. 
Należy się więc w tym roku liczyć z niebezpie­
czeństwem, że kapitału nie starczy i ' że jedynie 
przypływ pieniędzy zagranicznych m aze Umożli­
wić i uratować uytUacyę. ‘ .

Świeże upadłości węgierskie przyczyniły 
się do zwiększenia początkowych obaw, tem- 
bardżiejj że powoliwychodzą na >aw suozególy 
odnośnie ao pierwszych niewypłacalności;

Półtora m iliona’ koron we‘kśli węgierskich 
instytucyi- prowincyonólnych posiadał styryjski 
bank eśKomptowy. Banki prowincyonalne widbeznie 
zanadto się eksponują, naprzód szukają dla swych 
kapitałów korzystnych inwestycyi, a poteftt, ’ gdy 
stosunki pieniężne stają się bardziej niż ■zwykle



Nr„ 634 „Gazeta Wieczorna* z dnia 1?. Wtoroia 101,2. 5«r. Sr

naprąjone, cofają swe Kapitały bezwzględnie, n ie!k tóre samo w sobie jesi już o 3 1  proc. niisze, 
bacząc na możliwe skutki. j  aniżeli przecięcie Galicyi wschodniej.
V: W obec .fego zaś, że banki te nawzajem o , Jeżeli zbierzemy powiaty z ubytkiem lud-

sieb/e nic dbają, może się zdarzyć, że lokują ka- [ ności, otrzymamy zwarty okręg terenu, z którego 
rńtały w tem samem przedsiębiorstwie, które j  pochodzi główny zastęp emigraeyi galicyjskiej 
uitedy musi runąć, podobnie jak teraz centralny eolskiej ludności do Ameryki. Wedle stosunku 
Bank kredytowy. Przy tej sposobności okazały ; ludnościowego ,nożna ten teren oznaczyć szere- 
slę też niekorzystne skutki zbytniej sam odzielno-; gując powiaty wedle ich faktycznego ubytsu lud- 
ici filii niektórych banków, ktąre narażają insty- j  nościowego lub niestosunkowego przybvtku o 

tueye centr&jne na wielkie straty. wiele poniżej przecięcia całego kraju o wiele r.a-
W tygodniu sprawozdawczym giełdy zacho- ' wet poniżej przecięcia Galicyi zachodniej, 

dnie zapomniały o polityce i poddawały się wy- \ Pn raz pierwszy występuje w spisie ludno-
Fąeznie wpływom czynników ekonomicznych, o raz ; ści za rok 1910 Gaijcya wschodnia jaKo kraj e- 
wskbzówkom z giełdy nowojorskiej. Poniew aż1 migracyjny. Nie dotyczy to przeważnej części 
ltoh jupktury gospodarcze układają się pomyślnie, powiatów na wschodzie, które wykazują najwięk- 
przeto giełdy zasadniczo miały nastrój dobry,: sza przerosty ludności w kraju —  ale w zna- 
który następnie przejawił się konkretnie we w zm o-, cznej częsri dotyczy Podola galicyjskiego, te 
zohych obrotach i w zwyżkach kursóv., gdy na- najurodzajniejszej strefy rolniczej w Polsce, gdzie 
stąpiła wyraźna poprawa na rynku pieniężnym, ■ kilka powiatów wykazało niezmiernie małą prze- 
Istotnie dyskont prywatny w beriinie taniał.! wyżkę ludności pomimo znacznej przewyżki uro- 
N« rynku londyńskim odpływ złota do Argentyny1 dżin nad śmiercią, a jeden powiat najurodzaj- 
nie pozwolił na obniżkę dykonta. W Paryżu sy- i niejszy, najbogatszy na południe wysunięty, ogród 
ttfdcya b«>z zmiany. Przewidywana wszakże była j Galicyi powiat zalęszczycki, wykazał absolutne 
zniżka dyskonta urzędowego francuskiego. cofnięcie się ludności w latach 1 0 .

;* ...____________  Dowodzi to, • że emigrącya w ubiegłem dzie­
sięcio leciu  1900 —  1910 dotknęła już i Gulicyę 
wschodnią w je j najbogatszych powiatach. Z a- 

j chodzi teiaz pytanie, jak przedstawia się sprawa 
- emigracyi ze stanowiska rozmaitych wyznań w 
'kraju —  ze stanowiska naukowego?

Dotychczas staraliśmy się na podstawie
. _ . , i - . ;  spisu ludności wykazać gdzie, w jakich okolicach,

Rc odtrąceniu emigracyi przyrost ludności [ w jakich powiadach ludność aibo stanowczo sie 
w kzaju zawsze jeszcze wynosi 0 *3 .448  osób I cofnęła, albo wcale nic wzrosła i pozostała Rb 
czyli 9 S proc.; zawszę je 3zcze był to przyrost, fym 5amvm pozipmie, albo wzrosła bardzo i nie- 
większv, aniżeli przeciętnie przyrost całej Austryi | stosunkowo nizho do przecięcia wzróstu ludności 
ate już o wiele, _ wiele słabszy, aniżeli wzrost j u, ćżlym kraju. Widzieliśmy, że dają się wykroić 
ludności w Galicyi w poprzednich OKresach itrZy s trefy emigracyjne w kraju: na zachodzie
zwłaszcza w ceresie 1869 1880, jako w o s tu -1 Galicyi, strefa, obejm ującą dwanaście powiatów
nfra okresie przed masową emigracyą z Galicyi. iwśrócj ludności nawskroś polskiej w powiatach;

j wnosić naleiy najdalej dnia 30  kwietnia 1912 do 
jg. 12. Ogólne i szczegółowe warunki budowy 
) jako też odnośny plan i inne dotyczące alegaty 
j przejrzeć można w oddziale utrzymania i budo­
wy kolei państwowycli we Lwowie III. piętko, 

i drzwi 309, również można otrzymać formularze 
j na oferty, alegaty do ofert i przepisy szczegóło- 
; we do wnoszenia tychże.

Ewii^racya Galicyi w świetle 
cyfr.

Sprawozdania giełdowej towarowe
Zboże.

Spraw ozd.anie U rgo w c Izby K upieckiej w e Lw ow ie
Lw ów , linia 17. kwietnia 1917. Dziś notujeitSj JO a  

litr- netto caritas Lwó \\-j bez akcyzy Waluta koronowa.
Pszenica prima 1 !'25  do 11 5.0. Zyto prima 9 20 do 

9'50. .Idbzrnieu prirna 8 'ó f ) lo  9 '—. Owies pański prima 9 ’- - 
do 9‘ 10. Kukurudza prima — '— do —'— . Rzepak zimowy 
!ó*—  do 15*25. Siemię lniane — '— do — ' —. Siehiid konó- 
cits —‘— do — '—. Tymotka — *— do —'*—. Koniczyna 
eśórwońa tjpma 95*—  do 11 r — . Koniczyna biała prim 
10'— do i35'— . Anyż plaski —•— do —•— , okrągły — ••— 

SSo — —. Groch do gotowania Wiktorya 12‘— do 13'— , 
ziejony 14'— do 16'— . Groch pastewny — '— do — 
Bpbik koński S'ó0 do 9’— . Wyka 10'ol) do 11'50. Otręby 
pszenne —'— do — *—, żytne —*— do — . Chmiel

II.

Kontyn­ Nadto n~
gent tyngent

od do od do

S p i r y t u s  surowy hez podatku
i bez kosztów ekspedycyjnych .

!oco staeye paritas llusiafyn . . —■— —’—
loco staeye paritas Tarnopol . , —•—— —-— —*—
ioco staeye paritas Sokal . . . —•— — .
'i dostawą i oddaniem loco rafi-

nerya L w ó w ................................... '.VD*50i 70*50 40*50 50*50
Ceny spirytusu za 10.000 litr

procent
" "

Tetideucva bardzo silna.

Sam  W sobie wzrost ludności Galicyi, a to, 
jak w Galicyi zachodniej tak i wschodniej, może 
być uważany jako pomyślny, jest i dziś bowiem 
najwyższy w Europie; jedynie tylko silna emigra

Gorlice, Pilzno, Kolhuozowa, Dąbrowa, Mielec, 
Ropczyce, Tarnobrzeg, Tarnów, Łańcut, Nowy 
Tatg, Krosno i Grybów, w Galicyi środkowej 3 
powiaty; o ludności przeważnie polskiej, brzo-

jgraęya łagodzi ujemne społeczne skutki wzrostu.: zówski, o polsko-ruskiej powńaty sanocki i liski; 
», . . .  , . • .iw reszcie na Podolu siedm powiatów o ludności
Atoli pamiętać należy, ze: *ło , -ny preyr^ż | mi( Sitanej , „V O Hm procencie ru,kiej ludności, 

przypąd* na wschodnią częsc traju. Przybytek a m!anov[,icie ; owiatV:' zalerzrzvcki. n o rsz cz o w - 
ludności w Cialićyi wschodniej wyrost 322.006, 
póde*«s kiedy przybytek ludności w Galicyi za-

a m ianow icie p ow iaty :, zaleczczyck i, Dorszćzow- 
ski, husiatyński, skałacki,, tręm bow elski, Zborow­
ski i czortkow ski.

Lwów, 17. kwietnia.

chodntej wynosi tylko 19) *442, przypada te 
dy na Galicyę wschodnią 10*8 proc. a na Gali- 
cyę zachodnią 7'7 proc. Ludność Galicyi zachod­
niej wynosi 2 ,693.210, a ludność Galievi wschód-

, i j f T . - i . w w f e . M r

m - i * -  ™  w ro w ia ta ch  « * * . i r , r . i s & Ł ’ 5 £
mch najsilniejszy wzrost _ wykazuja jedynie tylko *  zamierzon - rpwi j u3 awv 0 przemy/ ach 
powiaty przemysłowe, prócz tego powiaty o wy- . . .  . l . . v ■ - r . . J . .

Ceny bydła rogatego w  Wiedniu.
I (Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle­

wnej we Lwowie, ul. Słowackiego I. 16.
Ceny na targu wiedeńskim, dnia 15 kwietnia w ko- 

; eonach za 100 kg. żywej wagi.
Spęd ogółem 3761 sztuk, z tego wołów tucznych 

5643, chudych 179, galicyjskich 72, przez organizacye na- 
: deszlo 65.
i  C en y: woły tuczna 9 0 —116, galicyjskie 104—116, 
' buhaj e JC -104, krowy 76 —100, chude 6 0 --7 6 .

Spąd dnia 15 bm. był mniejszy niż spęd zeszło- 
tygodniowy o 581 sztuk. Ceny wotów w porównaniu z tar- 

! gon i zeszlotygodniowym były równe. Galicyjskich niższe 
o I K, buhajów wyższe o 6 K, krów równe, bydła chude­
go wyższe o 4 K na 100 kg. żywej wagi.

Ceny nierogacizny we Wiedniu.
1 (Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody chle­

wnej vvc Lwowie, ul. Słowackiego 1. 16).
Ceny nn targu wiedeńskim dnia 16 kwietnia w ko­

ronach za 100 kg żywej wagi.
- ,, ,  ̂ a.«w,&iy  M - m  w , i m u u w W o uw aL-JSu|( I Spęd ogółem 13973, z tego miodych 9635, tłustych

Z ± s £ & £ .' , 3 t e r a ± l .  , .w “ C I * .  Ankieta «  ? d. f *  ^ lef c
cicżkie 131

Kokicj kukuize rolniczej, gdzie się rozvyijti kultu- budowlanych oświadczyła się za zwołaniem ści­
ślejszej. ankiety celem sformułowania postulatów

miast 3  powiaty z«ch. wykazują absolutny ubytek 
ludności, a mianowicie dwa powiaty podgórskie będzie się w saii obrad lwowskiej Izby handlo­

wej i przemysłowej we czwartek dnia 18  b. m.
p.lzneński. gorlicki , jeden nadwiślański s powiat j  Q  godz> ^ . j  przed południem, 
kolbuszowski. le  właśnie powiaty stoją na czele ____
najbardziej emigracyą dotkniętych, tak zc niema , Zdr> z k we, Lwowie. Towarzystwo tó
prawie jednego domu włościańskiego, z ktoregoby 0 g jc s j j 0  o t ó d ^ r a ^ a ń i e  i za.nknięcie ra- 
,edm  lub wtęcej członkow roaziny me w yem .-; chunków 2a dr . JK adfenistracyjny t e  z. 
growało na stałe lub na pewien .okres czasu do|któ wynika, że obejmuje uno 6 stówa zyszeń 
Ameryki polnocne,. j tkackich z. ogr. poręka, i tow. akcyjne, 2 produ-

Ale prócz bezwzględnych ubytków ludności centów prywatnych i 7 osp]p, prywatnych przed- 
wskutek emigracyi następuje drugi objaw, wyra- j stawicieli poszczególnych stowarzyszeń. Udziałów' 
r.ający się w bardzo małym przybytku 1 udn.oś.ci i posiada na 1.6u0kor. Towarów pobiano od człon- 
rta Zachodzie Galicyi. I to jest objaw najpo- ków w ciągu roku 1911 za sumę Kor. 252.344 27, 
wszeęhniejszy w Galicyi Zachodniej. Już ogólna | sprzedano za sumę kor. 217.845M 0, zapas town- 
cyfya przeciętnego przybytku ludności na wscho-1 rów pozostały z końcem roku, 1911 wynosi! kor. 
dzie i r *  zachpdzic wykazuje ogromne różnice, j  41.702‘02, zysk brutto n? towarach wynosił w 
Podczas kiedy Galicya wschodnia wykazuje p rze -; ciągu roku 1911 kor. 7.007'73. Na towarach przez 
ciętnie przybytku ludności 10’8 pioc., G alicya; siebie wydawanych zarabiało Zjednoczenie prze- 
zachodnia v;ykazuje przeciętnie przybytku ludno- l cietnie trzy i ćwierć procent, jest to więc zysk 
ści tylko 7"? proc., jestto zatem różnica 3 ‘1 p rc .! maiy.
na niekorzyść Galicyi zachodniej. Nie mając większego kapitału udziałowego,

Szczegółowe badanie tablic ludnościowych, gromadzi Zjednoczenie fundusze rezerwowe, Któ- 
uszykowanych według gęstości zaludnienia w p o -! re po pierwszym roku wynosiły kor. ' 1.294*48, a 
równaniu ze spisem ludności z roku 1900. wyka-j z zysków drugiego roku wydzielono dalszą część 
żuje < ały szereg powiatów o bardzo małym w zro-; sum!" kor. 2.979*58. Kapitał obrotowy z koń- 
ście ludności na Zachodzie Galicyi, a mianowicie j cem roku 1911 wynosił kor. 96.837*47, a ogólny 
okaże się, że obok trzech powiatów* które abso- j  obrót kasowy dosięgną! sumv kor. 2,496*656*64. 
lutnie straciły 0 *9 - 0*7 ludności, czyli stanowcze Rohoty budowlane. Dyrekcya kolei pań-
cofnęły się poza stan ludności z roku 1900, jest | stwowych we Lwowie ogłasza publiczny przetarg 
kilkanaście powiatów w Galicyi .zachodniej po- na rozdanie robot budowlanych z okazyi ro zsze-: 
niziej przecięcia ludności w Galicyi ia e h o irJM ,. ?zónia stacyi kolejowej w Borysławiu Oferty

Zjednoczenie przemysłu tkackiego, stow.

*40
Wobec m ałego spędu wogóle, a zwłaszcza z Gali- 

cyi, cciiy pozostały n a  równej wysokości z cenami zeszło- 
lygodniowemi, spęd dnia 16 bm. byt większy niż spęd zt- 
tYgooniowy o 3445 sztuk, w ftm  3500 sztuk z Galicyi 
więcej, n 3 sztuk z W ęgier mniej.

N A D E S Ł A N E .
Artmuly i notatki w tym dzikie zamieszczone nic pocho­

dź;) od Redakcyi.

z A;Cai<Cr HA
Fabryka SASJiSZtliA k. Lwowa

WUROBKRAJOWH!
KANCELARYA ADW OKATA

Dr. Teofila W ięc ław a
przeniesiona do nomu radcy dr. Ballabana 263

Lw ów , użica Ila licK a I. 21.

„PROŚWITA"
najlepsze Verge bibułki do papierosów i tutki. — PrtWki 

franco u M. TRAMliRA. Lwów. Kocftianowskiego 11.
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H u n ce la ryn
adwokata dr. Eliasza w Prze 
myślu ul. Wodna 1. 14 poszu­
k u je  rutynowanego koncy-: 
:pienta z dniem l. maja b. r.| 

26,85:

Za i i . jd  p a siek i A. K rain -! 
s k ie g o  w Jezierzanarh 

ad CzortkO w  wysyła dalej1 
wszelki go rodzaju miody pOj 
znanych Szanownym Odbior­

om cenach. 502S;

Pokój kawalerski
<z osoLnym wchodem, unie-! 
blowany z obsługa przy intel. 
rodzinie w okoiicy ul. Kurko­
wej potrzebny zaraz. Zgłuszę-: 
nia do 20 kuirtnia pod . J o - i  
soi" do LKspodycyi ogłoszeń 
Buchstaba. 5027

f sp tn l' usuwa po dłuższem 
UflulUf użyciu pitgi.

bactul niszczy w ągry..
f  a r i f l l  USinva wypryski i v.n- UUbltl czerwienienia skóry.

usuwa zmarszczki.
i a p fa l  ' esl jednym z tych 
Utfulul środków toaletow; cjh 
Francuskich, kio.y w każdym 
domu znajdować się powinien. 

C en a  p u d ełka  K . 2. 
W szed zie do n a b y cia . 

Genem ly zastępca wz Lwo­
wie : Leszek Sładowski, pi. Ka­
pitulny 1. 1. 2570

TERENY NAFTOWE
UDZIAŁY W KOPALNIACH PROCENTy BRJTTO 

W  S C H O D N 1C Y
do nabycia w biurze naftowem A. G O S T K O W  

Ś K IE G O  Lwów, Pnsaz Hausmana 1. 1

tO yrjJśta. ood^ u g p /z e f i ió iL  d rc L jffijjĘ u & fc ie *

W i. UnU0& & u ee^ ^ £ r l l fa ff^ e n

Nieder*
landzK ie

i Towarzystwo ubezpieczeń 
na życie — Sub-Dyrehcya 
Lwów, Szajnochy 3 — po 
szukuje zdolnych zastęp­
ców za wysoką prowizyą, 
ew. stałą pensyą. 5020

Najtaniej
sp rz e d a je  o ra z  p rzerao ia

Kołdry, materace
poduszki, Koce, łóż- 
Ka żelazne, dywany
portyery, firanki, pierze, puch 

itp. tvlko u 2625

K SKIBIN5XIEG0 TOlf rOZMiiOŚCi YARIETE BRISTOL

Marki
pocztowe.

Kupuję wszystkie 
m a-ki austryackie 
i całe zoiory.

Płacę najwyż­
sze ceny. 3489

M  Wleiieziter
Lwów, Sokoła

Tylko prawd iwy 
■ i o&ekimi!s:cn»3«irti)dnwM

I u su w a czasowa nftcholę 
jwjfciekzusząszumwoszath 
lipRylśpionysTuchjiawefw  
Jjwypadkachzadawnienla.

O o n a l i jr c ia p o B ir . łz a F Ia -  
s iK fw r a z ie  sposobem u iyeio jedyn ie  w  apłeee
■PIOMMilfcASCHAWELWOWIF

Pożyczki
urzędnikom , pocztm istrzom , 
'.djunktom , poJu rzęd nikom  z 
plącą DOnad 1800 kor. —  bi z-j 
p latm e bez ręczycieli w kilku; 
dniach. Pożyczki hipoteczne.; 
1. Koncesyonov a i.e  B iu ro  dlu 
pożyczek, Lwów, K iliń sk ieg o 3,, 
parter. 1349C

Magazyn i pracownia pościeli 
Lw ów , ul. K op ern ika I. 7 
(obok trafiki w starym iokalu) 

Cenniki darmo i oplatnie’

z  w łoskiego m arm uru 
i ,1 1 ) 1  106/76 z podstaw ą d ę­
bową, nie używany, okazyjnie 
za 3 0  koron do odstąpienia. 
■Wiadomość pl. S trz e le ck i I, 10 
drzwi Nr. 1 D ozorca wskaże.

POSZUKUJĘ
zdolnego,pracowitego czelad  
nika do kuźni. Z g ło sz e n ia  
zaraz . Adres: Franciszek
Rath, cgzain. wojskowy pod­
kuwacz koni w Kętach, Za­
chodnia Galicya. 2679

K o n c y p i e n t a
z- prawem substytucyi poszu­
kują kanceląrya adwokacka 
we Lwowie. Zgłoszenia pod 
„R. K.* do biura dzienników 
Briicka, Kościuszki 2. 3026

Występy pierwszorzędnych artystów. Codziennie 2 komedye- 
POCZĄTEK O GODZ. 8. WIECZÓR. 2 f  49

Czesław Hincinger
Lwów, Kraszewskiego 1. 25

PIUR C TEC H N IC ZN E  
dla dostaw urządzeń maszyno­
wych | budowlanych. Maszyny, 
narzędzia i artykuły techniczne.
tooryaliiir- ,3âentewane
apKljailKlH. ści, techniczne i ma­
szyny. —  Wysyła darmo i osta­
tnie techniczne kalendarzyki kie 

szonkowe na rok 1913.
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Austro - Am erieana,
T r y e s t .

Regularna i bezpośrednia komunikacya p a sa ­
żerów na wykwintnie urządzonych pośpiesznych 
parowcach, oraz ekspedycya wysyłek frachto­
wych z Tryestu do Północnej i Południowej 

ftmeryki.

Najbliższe odjazdy do Ameryki północnej.
O C E A N IA ..............................................27 kw ietnia 1912
M ARTH A W ASH IN G TO N  .  4  m aja  1912

Najbliższe odjazay dc Ameryki południowej ’
C O L U M B I A ........................................18 kw ietnia 1912
S O FIA  H O H EN B ER G  . . .  2 m aja 1912 
A T c A N T A ..............................................16 m aja 1912

Szczegółow ych  Inform acyi u d zielają ; 
T R Y E S T : Dyrekcya —  Via molin picolo 2. — WIE­
DEŃ; Biuro pasażerskie, II. K aiser-Josefstrasse  36. 
LWÓW; G eneralne zastępstwo dla Galicyi wscho­
dniej, Gródecka 93. — KRAKÓW : G eneralne za­
stępstwo Goldlust i Ska, ulica Lubicz 1. 2. —  TAR- 
N Ó POL: Główna ageneya (Emil May). 1673

Apteka pod „ZŁOTA GWIAZDA" 
PIOTRA NIKOLASCHA
L w ó w , u l. K o p e rn ik a  I. 1

D C
w y ra b ia  i p o leca

S Y R U P
SitiBgiiiaeoIsny l Syrip sBlIapIaeolew y z kala

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi innym cho- 
tobom dróg oddechowych w dzialalniu zupetnie 
identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagrani­
cznymi, co też orzekła komlsya przemysłowo-lekarska 

Towarzystwa lekarskiego.
Syrup sulfogu ajacolow y jest o połowę tańszy od 
podobnych wyrobów zagrań. 1 kosztuje tylko K . 2 . 
Syrup sulfogu ajacolow y z kolą kosztuje K. 2’50. 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski. Do 

nabycia we wszystkich aptekach. 2280

N ależy żąd ać w yraźnie w yrobu apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Q  O strzega się przed n aśladow nictw em ! p

W ażn e  d la  w łaśc ic ie li m otorów  
benzynowych, gazowych itp.

Podpisany ma zaszczyt zawiadomić P. T. właścicieli 
motorów, że wszelkie naprawy maszyn rolniczych i rekon 
strukeye motorów uskutecznia w swoim wzorowo urządzo 
nym warsztacie mechanicznym fachowo, sumiennie i szy­
bko. Części składowe przeważnie na składzie. Monterzy 
specyallścl zawsze do ayspozycyi. 2565

J .  W e t n b e r f t  Lwów, ui. G ród eck a 5 6 .1
Oddział maszynowy Banku Rolniczego- — Telefon 1347.

Chodniki, dywany do pokoi jadalnych, dzie­
cinnych, przedpokoi, łazienek, biur, szpitali 
i t. d. w jednokolorowych lub „Inlaid* na- 
wskróś przerabianych wzorach — polecają 

specyalne składy

Leepilfe fiaasa
Lwów, Karola Ludwika 3 i 35.

Od 1. kwietnia b. r.
lii. FILIA: ULICA GRÓDECKA L. 60.

Ułożenie wykonuje się przez fachowe 3iły,
ŁÓ38

Stowarzyszenie zarojestrowarife z ograniczoną ponąką

w  Łaficucie.
1) Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie, 

celem odsprzedawania ich członkom Stowarzyszenia w całości 
lub częściami.

2) Ułatwia członkom swoim parcelacyę i sprzedaż majątków 
ziemskich.

3) Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kre­
dytu na kupno gruntów.

4 ) Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący 
począwszy od 50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5 procent 
z półrocznem oprocentowaniem.

Od kapitałów, złożonych n t  czas dłuższy jako stałe lokacye, 
opłaca Bank procent wyższy, aniżeli 5  od sta, a to stosownie do 
umowy z Dyrekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książe­
czce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100  koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, 
przy wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania po­
przedniego wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fun­
duszów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, 
dostarcza się czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów, opartych wyłącznie na własności 
ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki 
wkładkowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii 
swojej we Lwowie, przy ulicy Batorego 1. 32, I. piętro. 2655

cl;max tfciGPPJfOią
N a jtań sza  sU a  p o p ę d o w a  d la  g o sp o d a t .  
stw a ro ln ego . — K oszta m aterya lu  o p a ­
ło w e g o  licząc o d  go d z in y  i  H P  od  1 h. 

• począw szy.
N iebezpieczeństw o w ybuchu w ykluczone. N iem a k on troli w ładz skarbow ych. 
N ieznaczne zap otrzeb ow an ie  w ody. Setki z ad o w alający ch  m aszyn w użyciu. 
Cenniki i k osztorysy  d arm o . N ajtańsza fab ry k a dw utaktow ych m o torów  ro ­

pnych. 2477

Meli«MMMi lim Mi III
H eiligenst& dterstrasse  83. P ro sz ę  żąd ać  p olsk iego  prospektu  N r. 702

P a te n t austr. 41.756. 
W yrób krakow ski!

D o skon ałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, m e 
wymaga nigdy repa- 
23 i9  racyi. 

Najwyższy stopień 
ogniotrw ałości.

dsblt
ti

odporny na w iatry i 
zmiany pow ietrza.

FaliryRa łupku asbestswcgi 
„ A sb ir , Spółka z ogr. w 

KRAKÓW
Fabryka, ul- StordWlSIfl? 89- 
BiorBEEiifr-iSlarBKiM-

Poszukuje się uzdolnionego 2685

buchaltera
z korespondencyą niemiecką, władającego językiem polskim 
w słowie i piśmie z kilkuletnią praktyką. Biegłe pisanie na 
maszynie, stenografia i ukończenie szkoły handlowej wy­
magane. Odpisy świedectw i curiculum vttae, których się 
nie zwraca, pod Zarząd dóbr Drohobycz, poste-restante.

AZOTNIAK
(wapno azotowe) 

uzyskany z azotu powietrza — je s t  najtańszym 
i najlepszym nawozem azotowym. 2366

Cenniki i broszurki 
darmo i opłatnie.

JÓ Z E F KARRACH
Lwów, ul. K ościuszki 18.

LWÓW 
Akasiemlcka 14.

n
L Szewska 24 . i

m

PIERW SZA KRAJOW A 
FABRYKA LU S TE R  I SZLIFIERNIA SZYB

Józef Friediander
• • BIURO: SZPITALNA 8. -  - 
FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 131. 

tazr~ ■■■ ------=  Telefon Nr. 299. =

Skład fabryczny i^-elkiego rodzaju szkła 
icflowego, m o  i luster. 553
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u l .  A h a d e m i c K a  n r .  2 4 - .  H andel d iL k a tę ió w  
i p o k o je  do śniad ań  Znakomito kuchnia, doborowe 
wina, piwo pilzneńskie. Osobnu sala i gabinety dla za­
baw towarzyskich. Codziennie koncert muzyki salonowej.

n S E S a - .  1

2
8  N ajw sp an ialsza we Lwowie

i  W a r n i a  H H H
£  . Największy wybór czasopism.

1  Hsfgl M - l m l  R o m a m i  toiafpn. i m  GmiarKiuiRe.

i OTEL PIERW SZO] tZĘDNY I M  1*171/ 7 A I  «  
WYKWINTNA LESTAUWACYA j l m r E K l f t L  

urządzone z komfortem według nowoczesnych wymogów. 
Punkt zborny najlepszego towarzystwa.

B I.T rz e c lsg sB a ji3 T il.B M W - W h c id iK rS iM S U M iis K i.

R estauracya e .  T s s p ł ^ r a  j
p r a t y  u l ,  T r y f c u n a l s i S i i ę j .  9

Najtańsza i najzdrowsza kuchnia, — Rcndez-vous d!a 8  
przyjezdnych. — Wyborne piwo i przednie wina. 8

] Kawiarnia „ A v e irc ie M
5  punkt zborny najwyfwornie:szej publiczności. S a le  duże, 
jff widne, z komfortem urządzone. Czytelnio zaopatrzona 
P  w 300 pism polskich i zagranicznych. 7 biinroów.

M a i  i w M z
urządzona z europejskim komfortem, rzęsiście oświetlo­
na, piękna terasa, ceny niebywale niskie, ul. .Mikołaja i O.

W ł a ś c .  A d a m  K jl ja n ą w ic z .

p o Ml Snladan 1 r@s^i!raeya i
8  urządzone z komfortem i zaopatrzone w kężd, m 9  
czasie w świeże przekąski, piwo pilzneńskie (marki U. B.) |  

i olomunicckic mieszczańskie, poleca firma. f i

M  SIXEii i syn. sl- KrsfcawsS H . sl- R n i a l k i  s- I

1 G R A N D  H O T E L .
K --------— u l .  K a r o l c i  L u d w i K *  — —- —

Pierwszorzędny hotei, odnowiony gruntownie i urządzo­
ny z wielkim komfortem, ośw ietlenie elektryczne, winda 

i łazienki. Ceny umiarkowane,

iTĘŁEOBftMi KilBUJMtJ ..tEUTE“
lii. K ra s ick ich  18 (w ppbl. gmachu c. k. l5yrpkc.yi kolei) 
została już ua nowo otworzona i z komfortem urządzo­
na. Wszelkie pisma krajowe i zagraniczne. 'V niedziele 
i święta koncert muzyki w oisko^eh O iiczne odwiedzi­
ny uprasza J a k o b  R aucli, b. płatniczy ..liostySnyci,‘.

^ e » s l o n  e x i i a i s l t e  f
E w o n , SykslnsU a 23. — T cl. 784 9

poleca pokoje eleganckie i ęki oianiijsrc tti dni'', tygodnie i dlu*-- p 
#sr c^as póbylu, •/. uirzrunttieiH tuleni, f;zs»uiov,*o5u lub bez. — ba- ■  
Kieska, światło eSe%lr>*czue, kucimiM wżerow*a, ceny przystępnie. UI.i ■  

dochodzącyo’i obiady w abonamencie. S

M I M  „ M i r ,  III. Sytetóa 11.
Wspaniale i hygienicznie urządzone sale, — Bilardy. — 
Wszystkie dzienniki polskie i zagraniczne, D o g o d z . 11 
ran o  zn ak om ite śn iad an ia  tylk o 60 h a l. W ieczorem  
od godz. 8-ej k on cert znanej m uzyki sm yczkow ej.

HOTfc' mBMffil i r i ^ n r i m .  me l ir a a ^ a s fe i  1 S
Hotel gruntownie odnowiony, pokole duże widne, świa­
tło elektryczne od T60 na dobę. Restauracya na dole, 
potrawy świeże i smaczne, przy notek: utrzymuje się za­

jazd, obok s ta cy a  kolei elektrycznej

J A D A Ć  M O ^ N A

w e n t a s  dis P a d s  HEjtina 3,
a  M 1 K 5 Z K A Ć

w Kawiarni Europejskiej kplMa 1
JA D A L N IA  1 M L E C Z A R N I A

I E .  L o g a j a ,  jny A h jrib  21.
1 P o t r a w y  ś w ie ż e ,  z d r o w e  i t a n i e .  O b ia d y  p o ­

c z ą w s z y  o d  9 0  h a l .

a o i n f a d a l j  5 c h a T » i r y
L Y Ó W ,  R r n e l i  1 . 2 0 .

Smaczne i najzdrowsze przekąski zimne i gorące. D o­
skonałe piwo i muc doborowe trunki.

Ni śnistdisils,
WŁADYSŁAWA KUCHARSKIEGO

L w ó w ,  u l .  C z a r n i e c K i e j j o  2 . —

I KAWIARNIA „SECESYA"
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. S a le  duże, B widne, stylowo urządzone. Czytelnia zaopatrzona w 300  S pism polskich i zagranicznych. Po teatrze świeża kuchnia, 

Codziennie koncert słynnej kapeli salonowej.

D A M A  M N t o w i n i  ff awiariiSal i  V I I UL. AKADEMICKA (róg Fredry).
■ Urządzona według projehUi ».rl. mai, p. H, U/iobly i zaopatrzona 

w wiftlfci wybór dzieuuifców krajowy di i zagrainczuydi. Speoyahiy 
gabinet dla Iłań, doborowe napoje i .przekąski o*nażdcj por/e.

AKADEMICKA 6 ,  g » £ S ? " 8 *
irk śniadaniowe, urządzony na sposób

BARÓW WARSZAWSKICH
t n a h o m i t e  U a n a p h i ,  s m a c z n e  p o t r a w y

Kawiarnia Szkocka* IKEM
punkt zborny najwytworniejszej publiczności. G o rąca  
k uchnia c a łą  n oc. Czytelnia zaopatrzona w różne pi­

sma polskie t zagraniczne. L ok al stylow o urząd zon y. 
Telefon Nr. 1501.

I I O T E L  W I E D E Ń S K I
ulica na Błonie 1 . 6, róg, ul. GrodecKiej
nowo otworzony i najbliżęj głównego dworca kolejowe­
go położony. — Urządzenia komfortowe. —  Ceny nizkie.

Hotel i Kawiarnia „Cl f Y ”
u l .  K a r o l a  L n d w i  K a  1 1 .

Kawiarnia urządżtma z wielkim komfortem. Koncert mu­
zyki wojskowej. Vrszysfkie pisma krajowe t zagraniczne.

PEHSHIT PGliM j S t S l ^ S E
utrzymaniem przyjezdnych i m iejsc. Wydaje obiady w 
osobno urządzonej sali jadalnej i do menażek. Urządze­
nie wygodne i wykwintne. Św iatło elektryczne, gaz, ła ­
zienki. Stacya tramwayowa na m iejscu. Telef. 2089,'VIII.

Doncunnaf MIIlKflM" zupełnie odnowiony i urządzo- rullajUllOI „ n i u n u n  ny na wzór zagranicznych pen- 
u l .  K o p e r n i k a  1 9  syonatów, poleca pokoje z ca- 
em utrzynjM icm, obiady dla dochodzących. Wyitwintna 

kuchnia. Położenie spokojne w centrum miasta. Teł. 115/11.
JADWIGA KOSSOW ICZ. ’

K a w i a i A U  i P I O I P D A ^  
R e s t a u r a c j a  v l u K 4

u l .  C r o d e c K a  1. 6 9 .  M
Wykwintnie urządzona kawiarnia. Codziennie koncert 1  
wieczorem, w niedziela i święta popołudniu. Wszystkie 9 

krajowe i zagraniczne dzjtnniki i tygodniki. j
KUMÓW. KRAKÓW. K?AKdW. 1

1 RESTAURACYA Starego Teatru
9 K uchn ia d o b o ro w a pod kierownictwem pierwszorzęd- 
■  nego kuchmistrza z Warszawy. —  Piw o pilzneńskie — H C ztery gabinety arty sty czn ie  urządzone.
|  ANTONI K W IA T K O W SK I i R U D O L F S T K E lT .

A n t O B I  H a w e łK a  jiniuMiSi
w  R j  n K u  (Pałac Spiski).

KUCHNIA HYGJENIcZNA. ZNAKOMITE KANAPKI. PI- 
\YO °ILZNENSK!L. PORTER ANGIELSKI.

H O T E L  K L Ę I N A

„ M O N O P C L  j
G E R T R U D Y  O .

PO K O JE WYGODNE. — KUCHNIA HYGIENICZNA. — |  
\VSZYSTK1E DZIENNIKI._________________ H

H M M B B j B I I  i ia M i i i m ia m w M im w m B — m

Z £ t o&
*  chce mieć białe i 2drov/e zęby,4S Kofl̂ la «(łiTitro A łwIlrA
h  r
a
&
s*

będzie wźywać tylko

.Krean perfum y
Jima llp itnriczi

Ife Tuba kremu perłowego 50 hal.
W 1«B0 t f

Ogłoszenie konkursu,
Zwierzchność iir»H . gminy wyzn, w Przemyślu roz- 

•jUuje uiniejszeni konkurs “ a posadę pomocniczego woź­
nego dla kancelaryi izraeliekiej gminy wyznaniowej w Prze­
myślu z płacą roczną w kwocie 800 kor.

Kandydaci ubiegający sic o tę posadę, maj ą się wy­
kazać:

1) ukończonym 24 a nic przekroczonym 32 rokicin
życia,

2) znajomością języków polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie,

3) świadectwem zdrowia.
4) świadectwem moralności,
5) obywatelstwem a u s t r y a e k i e r a .
Podania należy wnosić najpóźniej do dnia 5. maj a 

1912 do Zwierzchności -iznelickiej gminy wyznaniowej w 
Przemyślu.

Przełożony gminy wyzn. 
26S7 . Dr, OLANZ.

LOSY
gdzie,kolwiclt zastawione wykupujemy i dopłacamy 
do pełnego kursu dziennego. — Te same losy od­
sprzedajemy na. dogodne raty m iesięczne z nie- 
przem anem  prawem gry. Wszelkich informacyi, ty­
czących się losów, efektów i spraw bankowych 
udziela się chętnie i bezpłatnie, a na zapytania od­

powiada się natychmiast 2626

& r DOM BANKOWY j&

Rohatyn i Ułam
w e Lwowie, ul. S y k stu sk a  3.

Pismom kieruje K O M IT E T REDA KCYJNI'.
Wydawca: Spółko Wydawnictw „Gazety W iecie^nej*.
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